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P e r f i d n i  r e z o l u c j ą  W a l d e m a r a s a
R&Ja Ligi Narodów jednomyślnie odrzuciłaś
Ukazanie tą Matki Buskiej i antafa w naplecie p&dhaieckim. 
Wielki pożar w Wierzbisy. > Znowu sprzedaż „dyplomów ho 

nirowph". - Giia króla medjów, Aleksandra Sobolewa.
#ti>IEC&KA PO LS I ŚBSŚHtkAŃ.

SKI1H W  KRAKOWIE,
Kraków, 7 .« ^ u W e ; | (Teł. G, PA. 

Dziś ra n o  przybyła do K rakow ą/w y-y 
oieczka Zwżąyku Polek ameiyK. takich, 
w liczbie 200 osób. Po przy tfitjjp iu  na 

fflw orcu, wycieczka udała  .się do kw a
ter, pocztjn wzięła udział w procesji 
Bożego Oiała. Po procesji zw iedziła 
Muzeum Narodowe, Sukiennice, Rynek
i. kościół M arjaęki, popołudniu zaś u- 
dała się na kopjjję Kościuszki. W ieczo 
rem by ła  wycieczka ojj,ęćń,a W Teatrze 
miejskim.

PO ŚW IĘCEN Iji HANGARU I ESKADRA 
LO TM C zE J  

żrakowski< to aeroklubu akademickiego,
Kraków 7. c :erwca. (Teł G. Pi) Dziś 

o godz. | popoł .x i.yła się na lotnisku 
w Rakowicach uroczystość poświęcenia 
hangaru l eskadry samolotów Aeroklubu 
Akademickiego oraz L. O. P. P. Aktu po
święcenia. w obecności dowód y O K. 
gen. W rób lew ‘ kiego i przedstawicieli 
władz ookonat ks. Kaczmarzyk, poczenj 
gen. Wróblewski v y g ’ os:ł przemówienie. 
Po uroczystości odbyty się loty pfcopa- 
gai.dowe. Szczegóiuie wielka sensację wy 
wora} lot sierżanta U riaiowskiego a A p .  
letniczego na awionetcc własne) kon
strukcji.

P.
m uroszyst. śii:ach 6 isgj Giata vu Łowiczu.

Łowicz. 7. czerw ca. (T®. G. PA Ca- 
ł$ » § j§ fe  7, « f ‘w c a  br spędził' F »  
Prezydent RapCitej w Łuir-czu, dtJfc^d 
przybył/-o g o ó z . l l  rano, w  dtfcfi,£?<r.Boj- 

2F'trz'vxmiww«-2o objazdu Kólok 
It&mciKpn. Na 'gtsrftby powiatu był 
IfSH flfc  farami w itany  prza^U"-' lokał-R-e- 
w ładze Kolak Rolniczych. P rzy  f ó s -  
obu  sU ruchrw , przed1 b ra ip a  frjijiń- 
fałTią,, oczekiw ali Pana Pruzydeńita 

UKtfow.o N iezabytow ski i  Steinie- 
w icz, wujfewoda -w a rsz a w k i ■ Tw ardo, 
starosto Geislor 4 bujrnYstTz dr. Bap 
ci or, gen. K alachosk i, dow ódca O. K 
Lodź, .

Pó krótkimi pobycie w  starostwie. 
Pan Prezydent karetką, zaprzężoną w 
czwórkę, białych boni., poprzedzany 
przez banderję włościańską., udał suf do 
kościoła farnego, gdzie wysłuchał Mszy 
św. Po nabożeństwie Pan Prezydent 
wiał utteiał w uroczystej procesją po 

^tępUjąc za baldachimem w otoczeniu 
swej świty. Po procesji podejmowały 
Pana. Prezydenta władze duchowne na 

plebańji. —  O godz. 5 popołudniu na
stąpił odjazd Pana Prezydenta w stro
nę Warszawy.

Daklaracla rządu fransuskieqo

POSZUKIWANIA „ IT A U I"  NA 
ZIEMI FR. JÓZEFA,

Moskwa, 'i. czerwca. (Teł. G. P.) 
LotnicW wcbocteącpl w jyfład . d&ępc- 
dycji, lutóra ma w y n A y ć  M  pot-Emki- 
wamic zaginionej „Ita lii", wyjechali 
do Lenhrgradu. skąd na hydiropłan.ic 
tukwłzą, ślę d"ó' Ar<jpfig^®ca. IS H k  
Idwania będą irijC odbywały w  ',Yep 
sposób, że saiTrobjl. ohiawszęi ś fo ic  za 
podstawę Nową Ziefnję. odł&rd do 
oltreś^oiiago miejsca na Ziemi Fram- 
fgrzka Józela, skąd będzie dokonywał 
lotów w promieniu ISO ’ Im,

■ o ------

D OM AGAJĄCA S IĘ  ŚRODKÓW

Paryż 7. czerwca. (T e l. G. P .)
Deklaracja rządów a, przedstawn ona 
w  dniu dzisiejszrymi .ó- Izbie, s lw ier- 
dża wolę 'dóm agania się. od 'Instytu
cji denloloratycznjmh oddania i n 
dowi dc dyspozycji środków, m ają
cych na celu dokończenie dzieła ud- 
budowy ekonmniczncj i finansowej 
kraju oraz zrealizowania poprawy 
w dziedzinie społecznej. Deklaracja 
proklamuje nienaruszalność praw  
republikańskich-,, zwłaszcza praw 
cywPnych.

Poruszając sprawę knowań ko
mun istyeztiydi, za z n a >-ząr d ckla ra - 
cja, źe żaden występek nie ujdzie 
bezkarnie; chcemy pracować dla 
dobra o jczyzny, Europy i ludzko
ści ~  zaznacza deklaracja. W ojn a  
skończyła się, ą zwycięzcy powinni 
wyciągnąć rękę do zwyciężonych, 05

DO D O KO SłCZEN lA  O D B LD O W Y
ilć ci ostatni gotow i są uczciwie 
przćsltzegać postanowień traktatów 
i o ile nie pragną uwiecznić wśpoin 
ńjćń o wrogich uczuciach.

JMn-ocześKie wszyscy zwWi^zcy, 
■k^yo.ięźeńi orlft neutralni winni 'zfozu. 
.mieój że nikt nie może się całkowicie 
podnieć, jeżeli wszyscy nie brajl się, 
Wza jeSinie w spierali drogąJ:stopnłl:i.wego 
wprowadzenia porozumięiiia ekonomi- 
uzbego, intdlektuałncgo i moralncgą. 
Francja nie żąda od nikoyu niczSffD wię 
cej, jak ty1 ko ilohżymama zobowiązał} 
ZF.ciągnięty^Ł względem niej, tak samo 
jak baa-dotrzymuje i dotrzymywać bę
dzie swoich zobowiązań.

Izba.po wysłuchaniu deklaracjirzą 
dowej odrzuciła 127 głosami przeciwko 
169 wniosek ó podjecie uatych riastn- 
wej dyskusji-

l i j ia  Nirod. w sprawie 
przekroczeń traktatów.

Genewa 7. czerwca. (Teł. G. P I  
Rada Ligi Nawdow omawiała na po~ 
siedzenóu- publicznein, uabvtem we 
■cg^rtek wiec2K»rem, raport ] iomt&e*u 
Uzbuh w  spraiwie ale y' w  St G-othnrd, 
Hołeoderaki imaister spraw ^igra,ii. 
Bi-ockłand przedstauw-K’ sijrawtęjdteufc, - 
które zostało nzn®u* niezaduwaD- 
jace przto; 1 p'7;''dstcwiciolj Małej En • 
tenty oraz pirzed^awiotóla Fcaaocji:, z 
tego względu, że nic dśije dosNtPca- 
nyoli wyjaśnień.

W  zakończeniu olirad Rada przyjęła 
jednomyślnie dwie rezolucje, z których 
pierwszo gani zachowanie! się rzędu wę
gierskiego, droga ustala mcraUM zobo
wiązanie paustw do podjęcia tymesaso 
wyeh zarządzeń mających na celn umo
żliw ienie przeprowadzenia esen toa m o p  
skutecznego dochodzenia w  sprawie prze 
kroczenia postanowień traktatów i paktu 
L ig ! Narodu*

 o  -

PR a SA BERLIŃSKA P IĘTNU JE  A W A N 
TU R Y  PRŁED KONSULATEM  WŁOSK.

' Berlin, 7, czerwca. (Tel. G. P.) Prasa 
berlińska zajmuje stanowisko zdecydo
wanie potępiające wobec wczorajszej a- 
wantnry przed gmachein ambasady w ło
skiej w Berlinie. Najbardziej antyfaszy
stowskie dzienniki wyrażają ubolewanie 
i oburzenie z powodu stosowania tego 
rodzaju metod przez pewnych przeciwni
ków faszyzmu.

M E R D A Ł Y  ZAM AC H  N A  CZANG 
TSO  L IN A .

Szanghaj 7, czerwca. (T e l. G. P .) 
Reuter donosi z Tientśinu, fe  na 
Czung Tso L ina dokonano w czora j 
popoluoniu za-machu, który się nie 
udał. Dw ie osoby zostały aresztowa
ne.



Sfer. 2 „GAZETA PORANKA* z  dnia wou LUJ

zagraniczna
n  ml Beneiza

E \PO SE  M IN. B E NE SZA  PO PO W R O C IE  Z PO D RO ŻY E U R O PE JSK IE J.—  Z W O L E N N IK  P A K T U  K E L -  
LOCA. -  W  PR ZE D E D N IU  Z A L A  T W IE N IA  SPORU W ŁO S K O  - JUGGSł O W IA N S K IE G u . — DOBRE

STOSUN K I CZECH Z M O C A R STW A M I EU R O PE JSK IEM I.
Praga 7. czerwca. (T e ł. G. P .) Cz. 

B. Pr. Minister Benesz po powrocie 
z  trzymiesięcznej podróży po. Euro
pie, w ygłosił we środę dnia 8. Cm. 
na posiedzeniu połączonych komisy j 
spraw zagranicznych obu Izb, expo- 
se, w którem m iędzy innem, om ówił 
sprawę paktu Kelioga. MińrsSo jest 
zdania, że pakt ten przyniósłby w 
istocie wyrzeczenie się w ojny jako 
środka rozstrzygania sporow pań
stwowych, lecz nie naruszałby zobo 
w iązań wynikających z paklu L ig i 
Narodów  i z traktatu tokarncńskie- 
go, a gayfoy został zredagowany w 
duchu propozycji francuskich, to nie 
przekreśliłby również i innych trak
tatów m iędzynarodowych, które nie 
są sprzeczne z paktem L ig i Naro- I 
dćw  Minister nie podziela zapntry- i 
wania tych, którzy me doceniają i 
paktu Kelioga. Następstwem paktu i 
byłoby zbliżenie Stanów Zjcdnoczo- i 
mych do Europy, oraz pośrednio vó- 
wnież do L ig i Nayodów, której po- j 
•kojowe wysiłki wielcby aa tein zy- i 
skały. Benesz podkreślił, zc Cz oho- ! 
Słowacja jest zgodna pod tym vvzglę [ 
ctem z Jugoslawją, Rumunią i i 
Polską.

0,; srpprae Wtegtótuios.iowia.itajem 
'óda  Benesz, że Wło«hy paroaumią 
aię nrsl awean & Frataoją, co ułatwi ro- 
feowaniia Włoch z Jugosławią, oraz 
i\jfiistlrz/gi]iięciie obecnego sporu. Pod
nosząc sprawę rewi-ajoiHSt-jicaniych u- 
adbwań Wegaer, Benesz oswóaolhza, że 

roiza'n noliłyka nie znajduje ri- 
(dme poparcia i że ani we Francji, 
ar® w  Anftjd żadne czynniki' oficjalne 
lub polityczne ftw^diałyby Sjit wciąg
nąć w jakąjcolwtok akcję mogącą na
ruszyć pokój w Europie. Również 
skazane są na niepowodzeń,! ł  wszel
kie wysdki zmierzające do osłabienia 
solidarności Małej En,tenty.

Przechodząc do sprawozdania ze 
awej podróży po Europie, Benesz za
uważył, że w Amgłjn wszystkie czyn
niki politycznie oceniają nokrowa po- 
li+yikę Czechosłowacji. Polityka an- 
iłłeuska, pozostająca pod kierowni
ctwem Chamberlaina —  mówił Be
nesz —  roawija idę w duchu Loooma. 
Stosunki Anglji z Francją, i z Ntom- 
eańp' utrwalają się. a jej zainlereso- 
waniic pokojem w  Europie środkowej 
i {/ołudnuowej stałe wzrasta. W  Lon
dynie miał Benesz sposobność rraznia-

Kauia „HAG”
(wzeiza i mm

Dzi§ 8 czerwca
odbędzie się w  Narodnei Torho- 
w li, R yn ek  36 . p óbtne gtwane 
najzdrowszej ziarni&tsj „K.«y Hag* 
bez ko fe in y , natom iast dnia 9 go 
czerw ca w  f i r n ie  J Oz'm ińdr, 

ul. Halicka 7.

PR Z E D S TA W . K A W Y  H A G .1

.B. LEMGOWSKI 
Lwów, uh Łyczakowska 18.

j wiacjjz pi jad-stawtosolami! Włoch i u- 
t diziiiiń im (^Jafpch potrzebnych wy-
i jaśr3Jó.
i Ro7nr,b'vv, 'itiCTwadjjpiiie rwzez mimii-

ctra w  Berlinie były ożywione duchem 
szczerości i przyjaźni oraz duchem 
Lochania Benesz wyjicśraiał w Berlinie 
zasady polityki Cz©dhosdowa«.|ii; w  EiP1

K o p e r n i k  Dziś wyświetlamy wielki M a r y s i e ń k a
snperszlagier św iatow ej w ytw orn i „U n ited  A rtis te “ , k tóra stw orzy ła  

„S yn a  S ze jka41 i „Zm artw ychw sta  ie “  p. t . :

Rozpętane żywioły
Najpi knieja y fłtm z Tnjbardzie’ czaruj^ymi artystami: V1LMA BANKY i RONALD 
CLLMAN Zdjęcia z pns yni. przewyższa ą swoją pięknością i urtyz aem oglądane

roph środkowej, podkreślał, że polfe 
tyka ta opiera. się na stditus quo 4 ściit- 
stem zachowaniu i  dbranie pokoju. 
Minii/ster dodał, że połityika obu pnn^św 
nawet pod tym względem wcale się 
nie różni.

Reasumując swoje wywody, miini- 
stor oświadczyt, że odbycie podróż# 
dało mu sposobność do stwierdzerarła, 
że aksjUKi Gsech o**i owacji z  mancją, 
Anjjlją j  Niemcami, uregulowane deti - 
.nkywnie zostały ponownie stwtordizo - 
ne, że przyjaźń z r o ,9ską stale utrwsra 
się w  mjróżmorodsidejszych dziedzi
nach stosunków, wreszcie że Czecho
słowacja; utrzymuje w  ćfiałozym ciągu 
stosunki przyjaźni oraz współpracy 
pobocznej i> eiKonomiic.zne j z  Austrią. 
Co do Węgtór, Czechosłowacja nie 
^ominie w  przyszłości żadruj sposob - 
mód w  celu Aojścfr do pcroaKiimisnia 

oraz <ło współpracy, 'do której zawsze 
jest gotowa, jednakże obecnie niie by- 
Sfcby rzeczą wska jamą występować, 
względom 1 Węgier z  jakiemiikolwtok 
propozycjami.

Perfidna re z c M  wairssmaresa
została jednamyśinie przez Radę Ligi Narodów odrzucona

Genewa 7. czerwia. (Te ł. G. P .) ; woz-daniem Blocklanda zostały Ra- 
Na popoluKlniowem jsosięftzeniu Ra- ' dzio przedłożone ow a  projekty rczo- 
d!v L ig i Narodów, Klb^tem w dniu
6. bm., W aidemaras przedłożył na
stępujący projekt rozotucji:

Po wysłuchaniu sprawozdania 
przedstawiciela flolanclji, któremu 
Rada poleciła złożenie raportu o in 
form acjach otrzymanych ofic ja ln ie 
od rządu polskiego i litewskiego od 
czasu grudniowej sesji Rady i po 
wysluóhaniu wymiany^ zdań, która 
nastąpiła po odczytaniu raportu, Ra
da przy jm u je raport do w iadom o
ści i zważy wszy, że w rkonam e re
zolucji z 10. grudnia przyczyniłoby 
się do utrzymania pokoju w  Euro
pie wschodniej, wyraża życzenie, 
aby wspomniana rezolucja została 
wykonana w  całej rozciągłości i w  
m ożłiw ir szy bkim terminie.

W  ten sposób w zw iązku ze spra

Iucji. W  projekcie rezolucji złożo
nej przez W ałdem aiasa, manifesta
cy jn ie n iezgo fne j z tekstem rezolu
c ji m arcowej Rady, polecającej 
Błock landowi w ygotowanie sprawo
zdania o postępie rokowań, zawarta 
jest deform acja zadania sprawozda
w cy, w yraża jąca się w  chęci ograni
czenia jego zadania do przedstawie
nia Radzie in form acji otrzymanych 
ofic ja ln ie.

Przewodniczący Rady zapytał 
kojh}no każdego z członków Rady, 
czy przyłącza się do pi opozycji W a l-  
dcmarasa. W szyscy odpowiedzieli 
odmownie. Następnie każdy z człon 
ków Rady przyłączył się do projek
tu rezolucji przedstawionej na ple- 
narnem posiedzeniu Rady, tylko 
W aldem aras sprzeciw ił się jej przy-

OwMt i toa Si? m tuioiute
L w ów  8. czerwca.

( — )  W czorajsza uroczystość Bo
żego Ciała odbyła się z tradycjonal
ną wspaniałością. W  w igilję święta 
odbyły się w Bazylice arcnikaledral 
nej nieszpory z wystaw ieniem  
Najśw . Sakramentu i procesją. —  
W czora j rano o godz. 8 celebrował 
Mszę św. w  katedrze ks. arc. T  wor- 
dowski w  asyslencji kanoników ks. 
Cieślika, ks. W asilewskiego, oraz 
ks. infułata (Czajkowskiego, poczerń 
tradycjonalna procesja ruszyła do 
czterech o liarzy, uslawionych w ul.

Rulewskiego, w Rynku, przy Icamie- 
nicy królewskiej, oraz przy kate
drze.
t ; lp  Jtepłowaniu modirow przez ks. 

ar-cyb. Twardowskiego. czoła, orocesji 
woszły do katodry. %  ąTOaz9 ^S- 
p.rtrybiskup ndasiełał błogosławieństwa 
arse.ji, htogpsławiąc asystujące proce- 
3,:i«? odd«a«ły garnizionu lwowskiego, 
precesja, w której wizięły udział tłu
my ludu, od'braj! siię przy pięknej po- 
yodziie, czyniła nader podniosłe wra
żenie. ■

 o— _

z  k o r o w y  ty  c g

ANIELA OBERSKA
wdowa po knpcii i dj~rektt>rz« t> k.Uh ajaarta po dłngich i ciężkich clerple-
niacal raopatMima św. Sakramentami* Mn Hf 6. esseewca 1028 r., prceźywaa>

M  47.
Na obrzęd pogrztfbi)wy, który odbędzie się w sobotę, dnia 9. czerwca 

1928 r. o godz. 3 ponotuduiu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmen
tarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego, zapraszają Krewnych, P rzy ja 
ciół i Znajomych w smutku pogrążeni Dzieci i Siostry.

Nabożeństwo żałobne za sookój duszy śp. Zmarłej odbędzie się w ko- 
ściele paraijałnytn -w. Marji M ligd a ten B w wbotę, dnia 9. czerwca br. 
o  godz- 9 rano.

jęcm. Chamberlain podkreślił de
monstracyjnie, że z  dwóch przed
stawionych piopozycj? jedna została 
p rzyjęlą, a druga odrzuconą wczyct- 
kiemi głosami przeciw jednemu.

' ■'Wobec braku jednomyślności, po
trzebnej —  zdaniem sekretarza gene
ralnego Ligi —  w danym wypadku, 
Rada przyjęła do wiadomości sprawo
zdanie Blteklbjida i postanów iła 
wnieść na porządek dzienny przyszłej 
sesji sprawę stosunków polsko-litew- 
śkic-h, oraz poleciła sprawozdawcy wy 
gotowanie raportu o stanie rokowań.

Paryż, 7. czerwca. (Tel. G. P.) Dzien
niki omawiając rozprawy genewskie, 
stwierdzają prawie jednomyślnie oni v ra 
moialny Polski, oraz potępiają w y
krętne stanowisko Waldemarasa. „Le 
Matin" zarzuca Waldemarasowi, ze 
menstarmii : oiw i» się Radzie. —
,.Homme Libre“ oświadcza, że Walde- 
niaras nie byłby już tak pewny siebie, 
gdyby Liga Narodów rozporządzała, 
bardziej okteślonemi sankcjami mili
tarnemu W sprawie afery kulomiotów, 
prasa krytykuje stanowisko przedsta

w ic ie li Małej Ententy, którzy powstozy 
mali się od głodowania na tajnem po
siedzeniu Rady, rezerwując sobie kry
tykę na posiedzeniu publicznem.

 0------

Introniza p  noweg? 
króla kurkowegj.

Lwów, 8. czerwca.

(— ) W czora j zakończyły się uroczy* 
stości związane z intronizacją nowego 
króla kurkoweog, któ”ym został wybrany 
adw. dr. Bronisław Ostoja-Ostaszewski. 
Nowy król wraz z swymi marszałkami 
w otoczeniu całej Braci strzeleckiej, w y
stąpił po raz pierwszy w procesji Bożego 
Ciała, poczem król podejmował gości 
śniadaniem. Z kclei na Strzelnicy odbytą 
się oficjalna intronizacja nowego króla.

Wieczorem odbyła się w salach Strzel-, 
nicy tradycyjna ucz ba .królewska, w któ
re; obok brac’ strzeleckiej wzięty udział 
hczni reprezenlnn,': władz.
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FALA i KULTYSTÓW, METAPSYCHIKÓW, JASNOWIDZÓW I  SPIRYTYSTOW. — N 2  ZWYKŁY ETLNER KRÓ
LEM MEuJÓW SPIERYTYSTYCZINYCH, —  CUDOWNE WYNIKI EKSPERYMENTÓW SPERYTYSTYÓZNYCST -  
MATERJALiŁACJA DUCHÓW W  iEXLE 1/ZjlłNNEM. —  ENTUZJA3N SPIRYlYisTO W. -  ZIARNKO ARY-

Faryż, v f czerw ca.
(H .) Francuzi uchodzą, za  naród 

bardzo zrówmm aśomy i  trzeźwy, nio
hibujajey się przejrwwać jafctemiiiś: 

madprzyrodzonemi, fantastycs- 
nemi majakami.

A jednak mgdizie może niema tyto 
rozmaitych oknie,^stow, Eacrapychi- 
ków, spdiytysiów i jasmowidsEÓw, co
wfeśniie w trzeźwej, ra^.jomlfe tycznej 
Francji. Jńwłaśacia ,obecnie, od k iw i 
tygodni ogromne zainteresowanie bu- 
drai młody, przystojny ztusjanin. Ale- 
'«UMiei Sobolew, uchodzący za 

najleoize mddran spirytystyczne 
czasów obecffityroh.

Sobolew pochodzi z  Klifowa i był 
kelnerem w  wyWomdj restamacii. 
Miimo tego nic jest to człowiek nie
okrzesany, gdyż zawsze lubił czytać. 
Toteż -posiada 

wykształcenie b«zdi& chaottyczae, 
niepozbrwione wielu poważnych luk, 
ale dość obszerne i rtikunn bonne. Pod
czas pi sewrotu bolsziewitckiego bawił 
Sobolew w  Odessie. Nw. podobały mu 
się jednak stosunki w  „odrodzonej“ 
Rosji i skorzystawszy z. nadarzającej 
sio sposobności umknął do Ewopy.

Czas jakiś bawił w  M arty ll, gdzie 
udało mu się uzyskać posadę kelnera 
w restauracji hotelowej. Póżniicj po
jechał do Paryża i był tam również 
przez czas dłuższy kelnerem.

Ale pewien zamożny spłrylysta 
francuski, Framęois Buset, bywający 
często w  owej restauracji, poznał się 
na jego

fenomenalnych wlasci wościach 
m pdju1 jitasuyoh 

{  zaopiekował się niem* yklym kelne
rem.

Seanse, urządzane przy współ- 
udziałe Sobolewa dają

wyniki wprost cudowne.
Dokonano n. p. rzeczy ł.piosl nie
prawdopodobnej i w historji spirytyzmu 
zupełnie wyjątkowej. Oto zdołano w y
wołać
materializację „ducha" w  oświetleniu 

dzic wem.
Jat wiadomo —  dotychczas, w  naj
lepszym razie była mowa o bardzo dy- 
skretnem i slabem świetle czerwenem 
lub fjoletowem.
n Ale na tern się rzecz nie kończy. 
Sobolew potrafi przedmioty martwe za 
mienić
yr istną w rabandę roztańczonych i  o- 

siEalalyrh żywych istot.
Są to rzeczy wprost niepojęte i wszelka 
możliwość oszukańczych praktyk w y
daje się rzekomo niemal wykluczoną.

Sobolewem zainteresowali gię ży
wo spirytyści całego rwała. Uwa
żają go za żywy i oczywisty dowód 
wartości swych niejasnych i mistycz
nych teoryj. Podając te takty cudowne 
z całym obiektywizmem, należy jednak 
przypomnieć, iż % równym ęnnu.)az-

Udarienn kiwi do głowy, śeiakaniti w 
okolicy serca brak tehu. uczucie strachu, 
przeczulenie nerwowe, migrena! niepokój- 
i  bezsenność, ■ mogą być łatwo usunięte 
przy używaniu naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa", ścisłe dane naukom e 
potwierdzają, że woda „Franciszka Józefa" 
w  wypadkach zapałyia przy tych choro
bach, daje najlepsze rezultaty. 1099

TYCYZMU.
m cm  odnoszono się do wielu innych 
znakomitych medjów spirytystycz
nych, które okazały się później 

ordynarnymi oszustami, szarlatana
mi i wyHpigrop^ami. 

Wspomnijmy choćby o sławnej Eosapii 
PaładiŁv, która tyle wrzawy wywołała 
swemi cudami, a później żfetała ade-

masŁm* ana jako wyrafuu »-ana i nie
zwykle zręczna oszustka.

Prawdopodobnie zatem, i p  „król" 
spirytystyczni ych medjów, Aleksander 
Sobolew.

niedługo będzie zasiadał na tronu 
wzniesionym mu ptźez głupotę i łatwo
wierność ludzką,

CO MOWI NE Ma .

S A D Y .
Rzućmy raz insynuacje,

Serc n5e syćmy cudzem złem.
Każdy z nas ma swoją rację,

Czyja lepsza —  mniejsza z tern.

Widzisz to na każdym kroku,
Jak ludziska mili są:

Źdźbłem jest dyszel w  własnem oku, 
Dyszlem w  cudzem oku źdźbło.

Pocóż krzyczeć: głos opinji?
Czem jest ona, dobrze wiesz.

Gdyby mowę dano świni,
Toby świństwo rzekła leż.

Zawsze cudzy błąd nas wierci,
Zawsze milczy własny błąd.

Gdy spojrzymy w  oczy śmierci.
Ona wvda o nas sad.

I M ?  es M  BiSkej I t t
w powiecie p g re c k im .

NA MIEJSCU RZEKOM YCH Z J A W IS K  GROM ADZĄ SIĘ TŁUM Y, 
KTÓRE M ODLĄ SIĘ I P A L Ą  ŚW IEC E  W  OFIERZE.

Lw ów  8. czerwca.
( — )  Katolicka ludność powiatu 

podhajeckiego od szeregu dni pozo
staje pod silnem wrażeniem rzeko
mych zjawisk na tle religijnem. —
OLo niejaki W ładysław  Rodziński 
rozpuścił pogłoskę, żc w  Iesie na po
lanie zw. Kamienną Górą obok Pod
hajce, ukazał się mu anioł i Matka 
Boska. Wieść o rzekomem zjawie-

Lwów, 8. czerw ca.
(— ) W  "wodm czas;o głośną była 

afera nkjćiMcgo Marcelego Helia, 
urzędnika prywaitaego i  Ignacego 
Starka, elektromontera, totiónzy posłu
g i  się fałszyweir' doiknmantami
i legitymacjami nioisiraiojajcego żyćtow-
słsóago tow. sportcnwio'-giinm0.8tyc;zinfigo 
„Makba!b,: :‘, oraz tow. opieki nad
ociemniałymi żołnierzami , .Latarnia', 
dokowali szerega oazmatw.

Wymieniem podrobili pieczęć i le
gitymację ,,Lat.ajrnii“  oraz sfabryko
wał; pieczęć „Matokabi", puczem ob
chodzili] szereg wyfoitoyioh osobistości 

■ lwowskich, ofiarując sporządzone 
pązoż siebie dyplomy honorowe wza.- 
miau za ]}0}>araę?m ów sportowych. 
\Y tan sposób cały szereg ludzi nara
zili na poważno utraty. Prócz tego 
obaj posiadali fałsuywe lngitymacfe a- 
kańeraickie oraz aajroznwteze doku
menty.

Na wczorajsza j rozprawie przed 
sędzią, Szuldsławskim oskarżeni bro-

niu się Matki Boskiej lotem  błyska
w icy  rozeszła się po całej okolicy. 
Na wskiazanein pTzez Rodzińskiego 
miejscu, grom adzą się tłumy, które 
modlą się do Boga, oraz palą w  ofie
rze świece.

O wypadku tym  zostały zaw ia 
domione w ładze bezpieczeństwa o- 
raz w ładze kościelne.

Zoik w M  jg łif i M nqf
SKAZANIE DW U OSZU8YĆW, KTÓR2/ INF ASO WALT TLSNIADES DO 

FWSJ KIESZENI POD FIRMĄ TOWARZYSTWA SPORTOWEGO.
miki się tem, że owo dyplomy jak rów
nież księgi i legiityimacjo otrzymali od 
niejakiego Wittetea, który przyrzekł 
im prowizje od zainkasorwainych kwot. 
Ta  ach obrana jntie znalazła -wiary 
i sędziia, zasądził Helia ua diwa rnws. 
więzienia. Starka na twy miesiące. 
Oskł prok. Jasimickii, bromilł pierw
szego adwokat dr. Roili, drugiego adiw. 
dr. Szymon Weiss. * .

D opcensie skrzynce,
Nowy Jork, w czerwcu.

( 4 )  P rzebyw ający w Am eryce ro
dak nasz, św ietny skrzypek, Paw eł 
Kochański, nabył w  Londynte 
skrzypce fabrykacji słynnego Gu- 
ain ieriego. odznaczające się n iezwy 
kią pięknością tonu. Zapłacił za nie 
sporą sumę: 40.000 dolarów. Przed
tem Kochański był właścicielem 
skrzypieć 5 lradivariusa, w ykona
nych swego czasu na zamówieni? 
króla Hiszpańskiego.

U s to m , g ę śo m ,
g d y  c /u c e S s C jA iIć ^ o ,

cP fynU  ?

Świętokradztwo w ka
es ele w Brzeźanaoh.

Lw ów  8. czerwca.
( — )  Przed kilku dniam i nie w y 

śledzony narazie sprawca przed 
zamknięciem  kościoła w  klasztorze 
Ot). Bernardynów -w Brzeżanach, 
rozbił drewnianą skarbonkę, z któ
rej skradł około 10 zł. 5 wot srebr- 
nydh, parę kolczyków  złotych oraz 
część różańca z masy perłowej.

Wielki pożar 
w Wierzbicy.
(Od naśzegf^SirespnrtijfoiTt.a-)

Kabata, 8. czerwca.
VV niedzielę 3. bm. ofiarą ogromnego 

pożaru przy towarzyszącej mu burzy pci
ula wieś W ierzbica powiatu Bobrka, 
spłonęło zwyż 30 zagród włościańskich, 
jedno dzieckc zostaku znpeinie spalone, 
a jeden właściciel realności odniósł cięż
kie poparzenia 15 sztuk bydła uległo 
zwęgleniu. Ciężko poparzonego przewie 
ziono do szpitala we Lwowie.

Powodem pożaru było prawdopodob
nie niedopałek papierosa. Jak twierdzą 
braknje jeszcze kifkoro dzieci, które być 
może padły ofiarą pożaru.

Walka z podróżowaniem 
na „gspę”.

Polowanie na „gapiarzy11 daje dodatnie 
rezultaty.

(Od naszego korespondenta.)

Stryj, w czerwcu.
Od podróżnych, jadących stale po 

ciągami w  różnych kierunkach od Stry
ja, dowiadujemy się o licznych, przepro 
wadzonw.h w  ostatnim czasie na zarzą
dzenie lwowskiej dyrekcji kolejowej, 
niespodziewanych obławach przez kor. 
tro le iów  biletowych.

Zjaw iają się oni nagie po kilku na 
przystankach łub stacjach, na których 
niesumienni pasażerowie najmniej się 
ich spodziewać mogą I rozpoczynają kou 
trulę, wywołując popłoch wśród osobni
ków, nnrawiającyd sport jeżdżenia „na
gapę”.

Obławy takie urządzone onegdaj na 
stacjach Zełenianka, BHcze-Woiića i Sy- 
nowćdzfeo-Bnhniszeze dały obfity  połów 
przez przychwycenie większej ilości „ga- 
piarzy”, którzy złożyli bezzwłocznie kar 
ne opłaty i będą ponadto pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

— —O------
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M  iw \ m  poławiaczuaoiiraini
F O B T E I D AM Y, BĘDĄCEJ W  K Ł O P O T A C H  P IE N IĘ Ż N Y C H . —  R ź l f Ó M Y  R A N D Y D Ą ł N A  .SAMO
BÓJCĘ W Y K IW A Ł  W Y B IT N Y C H  P IS A R Z Y . -  JAK  W Z IĘ T O  K A W A Ł  T O M A L A  C A R L Y Ł E . 

-NAW E T  W RÓ G  A U TO G R A FÓ W  « f e  U C H R O N IŁ  S IĘ  PlRZĘD S P R Y T O I  ZB IE R A C ZY .
i  ondysn, w  czerwcu. rektorem w ytw órn i okrętów i ohciiał 

(| ) Pewna dania w Londynie po- by now y okręt nazwać „G arly je4*.
S łynny h isto iyk  odpisał, że  zgad-żatrze-boysała na 'gwałt pieniędzy. —  

W iedzia ła , że autografy Bernarda 
Shawa są bardzo cenione przez złbie 

: raczy i doskonale opłacane. N ap i
sała'1 w ięc list- do Shawa:

„Szanowany Pan ie] O trzym ałam  
te-mi- dniam i w podarunku przepy
sznego psa. Chciałabym go nazwać 
„Shaw ". Czy pozwala pan?“

Nazajutrz otrzym ała pocztą o d 
powiedź:

„Szanowna Pan i! Zgadzam się. 
G. 6. Sha\v“ .

D ykteryjka ta charakteryzuje 
nie tylko słynnego ironistę i pisarza, 
ale również sposoby do jakich się 
ludzie uciekają, aby

zdobyć autogia fy 

wybitnych osobistości. N ie zawsze 
dzieje się to z sym patji lub p o d z i
wu; często odgryw ają  róię. w zglę
dy czysto materjalne, gdyż takie 
autografy są poszukiwane przez na
m iętnych zbieraczy i dobrze p ła
cone. i

Ludzi e ci posługują się prze- 
rozmailem i

„trickam i".
I tak w  połowie Jbieglegó stulecia 
rozpisał niejaki Petard do ówcze
snych znakomitości list, w  którym  
zw ierzał się ze swych . zam iarów  
samobójczych; prosił o radę, czy 
opłaca się żyć na tym padole. N a j
słynn iejsi poeci — Dumas, George 
Sand i td. —  starali się po ieszyć 
nieszczęśliwca. Kiu swemu zdum ie
niu dow iedzieli się .niebawem, że 
4 >-ytny okpiś sprzedał ich auto
gra fy  i oczywiście m iał za co żyć...

Inny „zb ieracz" napisał do słyn
nego historyka, autora ^Dziejów  
rewolucji- francuskiej“  i „Bohate
rów ", Tomasza Carlyle, że jest d y -

Sam tą n u rw a f gra
n item ;
BuknreszJ, w  czerwcu. 

N iezw yk ły  wypadek sam obój
stwa w ydarzy ł się w  Sighina (R u - 
m-unja). lS-łetni mechanik fa b iy -  
czny Zalangiu  po kłótni z szefem 
otrzym aw szy zwoln ienie, udał się 
za miasto, gdzie w  starym, z w ojny 
pozostałym szańcu znajdują się licz 
ne pociski. W yszukał jeden n iew y- 
slrzelony granat i począł go tak 
długo obrabiać młotkiem , aż gra 
nat pękł i rozerwał desperata z taką 
silą, że poszczególne części ciała 
zbierano potem w ćdległości 1 k ilo 
metra od miejsca wybuchu. W  l i 
ście pozostawionymi denat w y jaw ił, 
przyczynę swego-strasznego kroku.

Epilepsja leczona jpe-
raGvjtv'8.
Nowy' Jork, w  czerwcu, 

(-f.) W  Ameryce, zaczęto obec
nie stosować nową metodę w  lecze
niu przykrej i uważanej za nieule
czalną, choroby; padaczki (ep ilep
sja ). M ttoda chirurgów am erykań
skich polega na w ycięciu  grupy ner 
w ów  t. zw. wasom oiorycznych w 
-okolicy karku Operacje dały no- 
dobno doskonale rezultaty

się i życzy nowemu statkowi wieję 
szczęścia. Oczyw iście żaden taki 
statek nie w ypłynął na wody, na
tomiast autograf pow ędrow ał do 
antykw arj Jtsza i został za drogie 
pieniądze sprzedany.

S łynny angielski powieści&pi- 
sarz R. L . Stevenson zasadniczo 
nie udzielał swych autografów . Gdy7

(e )  Elegancki i sportowy św ia 
tek berliński aż się trzęsie na wieść 
o przygodach, które spotkały W 
N iem czech  pannę Raichel Detnao - 
ge, która wyruszyła konno z P a ry 
ża do Budapesztu. Panna Demange 
odznacza się n iezwykłą urodę. Pó- 
'czyniła toż w  czasto swej w yp raw y 
nielada podboje: oświadczyło się
je j z m iejsca 7-miu młodzieńców 
V różnym  w ie& f. W  Osnabruck (Tła 
now er) zakochany w ieśniak poda
rował pięknej amazonce dwie ruar-

W ietleu \y czernc u. 
(H ). Da W iednia zawitał obec

nie znowu znany teatrzyk a rtys ty 
czny, który w  swoim  czasie baw ił 
także we Lw ow ie, „N ieb iesk i P tak " 
(„S in a ja  P tica "). „N iebieski P tak" 
obchodził w łaśnie w  W iedn iu

jubileusz 3.000 - go przedsta
w ienia.

Jest to n iew ątpliw ie sukces bardzo 
poważny, świadczący o istotnie 
twórczej pr<±cy, skoro przez tuk dłu 
gi czas mogła zysk iwać aplauz we 
wszystkich większych miastach 
Europy.

K ierow n ik iem  tej trupy jest ak 
tor Jużnyj. Do niego zwrócił się z 
okazji tego jubileuszu pewien dzień 
nikarz z  prośbą o w yw iad.

—  Te trzy tysiące przedstawień, 
to okres pracy, pracy i raz jeszcze 
pracy! U trzym ać się przez tak d łu
gi czas na odpowiednim  pożiómie, 
to wym aga ustawicznych i nader 
żmudnych starań.

—  K iedy „N iebieski Ptak" ro z
począł działalność?

—  Już w  roku 1916, gdy by liś 
m y jeszcze w  Rosji. W ówczas z łą 
czyła się nasza trupa. JeidzHiśm jf 
bardzo w iele, ale przeważnie w  ob
rębie Rosji. Polem  przyszła rewo
lucja, Z  trudem wydostaliśm y się 
z tego piekła Jak to się stało, n ie
chaj m i wolno będzie zamilczeć. 
Dość, że pewnego dnia znaleźliśm y 
się

w  pew nym  warszawskim  hotelu. 
Późn iej Dojechaliśmy do Berlina. 
I tu przyszło 21. grudnia 1921 do 
ow ego pierwszego, zagranicznego

raź  pewna firm a, handlująca ręko
pisam i słynnych pisarzy, -zwróciła 
się doń, odpisał krótko: „N iech  d ja- 
b łl w ezw ą wszystkich  zbieraczy! 
Stevenscn“ , O nic innego -firmie nie 
szło. Autograf został drogo sprze
dany, Icmibardziej, że by ł w  „so
czystym " stylu liapi-samy i stanowi* 
rzadkość, gdyż .Śteyeusc-n niszczył 
swe rękopisy, a listów  n ie p isyw ał 
do nikog.1.

naglą m iłością m łody student... u- 
k.adł pannie Dciuunge buty, są
dząc, że w  len Sposób zmusi ją. do 
przerw ania raidu, ri zatrzym ania 
się w  W urzburgu. N iestety —  b o 
gow ie mu nie sprzyjali. Piękna Ra
chela posiada>a w  sw ej walizce pa
rę zapasowych szf.ylpów, wdziała je 
i  zniknęła, pędząc w dal na swym  
rumaku, by niecić płomień w  ser
cach nowych adoratorów...

przedstawienia, których obecnie 
m am y za sobą tr z y  tysiące.

—  Gzy zachowały się jakieś 
numery owego pierwszego progra
mu?

—  Owszem, t y lk o  jeden numer. 
Słhwna już dzisia j

, ,Pieśń burłaków".
M anij jednak jeszcze pewne części 
drugiego i trzeciego programu. I tak 
„Katarynka" pochodzi z drugiego 
programu, a kolosalny sukces za
chował je j dotąd życie.

—  Gzy członkowie trupy zmie
niają się?

—  Naogół nie. Oczyw iście ten i 
ów  ezłónek odszedł, a now y p rzy
szedł. W  całości jednak zesDół po
został niemal niezmieniony. Posia 
danie jak iejś roili stało się. u nas 
tradycją, z k lórei niechętnie rezy
gnujemy.

—  Gzy panowie m ieliście w  swej 
drodze artystycznej jakieś trudno
ści?

—  Pow staw ały one przeważnie 
—  proszę się nie śmiać —  z powodu 
naszego ogromnego powodzenia. 
W yw oła ło  ono bow iem  mnóstwo 
iińprer. podobnych, w ywodzących  
swój ród od „Niebieskiego Ptaka“ 
i naśladujących go nieraz n iew ol
niczo Minio to iednak publiczność 
posiada naogół zro; umienie dla 
p raw dziw ej aktualności i darzy 
nas w ielk iem i względam i.

IJbuaa staruszki, 65 lat luwąca, kalika.
ma amputowaną nogę i uszkodzona. ręką. 
wskutek czego jest zupełnie niezdolna do 
pracy, piOŁi o łaskawi, pomo^ Datki skra 
rowac ndeży  do Administracji, (Ba stare- 
,.Łii kaleki,

KRONIKA
Czerwca

p j ą f e k  
M ed a rd 3, W .lh e m a

REDAKCJA B aŻW ARU N nO W O  MAŃU- 
SKRYPTÓ W  N IE  ŻW RAuA.

TEATR  W IE L K I:
Piątek, 8. bm. „Dama P ikowa", gośc. 

wyst. I. Dygasa.
Sobota, y. bm. o 3 popoł. „Kościuszko 

pód Racławicami".
Sobota, 9, bm., c 7.30 wiecz. „'(Cyrulik 

Sewilski", gośc. wyst. S. Roiowśkiej i Z. 
Dolnjckięgo..

Niedziela, 10. bm. o 3 popoł. „Faust".
Niedziela, 10. bm, o 7.30 wiecz. „O po

wieści Hoffm ana" gośc. wyst. Dygata.

TE ATR  N O W O fiU l
Piątek 8. bm. „M-.odośe w  m aju" (30 

proc. zniżki).
Sobota, 9. bm. .Dolly" —  premjera.
Niedziela, 10. bm. o 3.30 popoł. „M ło 

dość w ,naju".
Niedziela, 10. bm. o 8 wiecz. „D olly". 

*.
Dzić Scala" we Lw ow ie Po pobycie 

w  Borysławiu i Drohobyczu, zjechała 
„Scala" jeszcze na trzy dni do Lwowa, 
gdżie w sali Domu Naródnego wystawi 
najnowsze rew je grane ostatnio tii z  du- 
żem powodzeniem. Dziś, jutro i- w  n ie
dzielą wystąpi cały zespól wraz x własną 
orkiestrą i dekoracjami „Scala" w po
niedziałek definitywnie wyjeżdża ze Lwo 
wa na tournee po Małopołsce, - występy tt; 
będą w ię c  we Lwow ie pożegnalnemi. 
(Zniżki ważne.)

veTEATRÓ W ;
ĆPO IAO : ,.Miłość..i".krew" (z cyklu 

Największa parada, świata).
a YENIJE: „Bunt Krhż i Żelaza".
BAJKA: „T o  o czerń sic m ijci.y".
i AS IN O: „Braterstwo krwi".
CHIMERA: „Iim bia Luksenbu-rg".
FATAMORGANA-: .Baron cygański".
KO PERN IK : „Rozpętane żyw ioły".
LE W : „W  salonach i sipelfunkach P a 

ryża".
M ARYSIEŃKA: „Rozpętane .-żywioły".

. PAŁACE; „Szpiegostwo i zdrada".
PASAŻ: „Sześć tygodni wśród apa

szów". • . . ■ .
UCIECHA; „Niemy Oskarżyciel".

W ystawa robót i rysunków uczennic 
Semitiąrjum Och aniarskiego rdbędzie się 
w  p-ątek i sól ótę (8. i 9. czerwca) od 9 
do f  i cd -i do 7 \v gmachu zakładu Sa- 
kraniciit.-k 7.

Zarząd żwiązKu Strzeleckiego Obwód 
Lwów,- podaje do publicznej w adomości, 
że ogólny docbórl ze zbiórki ulicznej na 
cele kult -oswialoj.ve Związku w  czasie 
Marszu Zadwórzańskiego w  dniu 27. ma. 
ja  br pizudsm-wia sią w  kwocie 1081 zb 
41 gr. ;słowuje tysiąc,osiemdziesiąt jeden 
zł. -11 gr.) Zarząd Związku 'Strzeleckiego 
Obwd. ł/Wóv skladr równocześnie wszy
stkim P. T. Ofiarodawcom serdeczne po
dziękowanie.

Zwyczajne - une ąfromadzmiie Zw ią
zku Sto w. Funkcjonarjuśzów Pdńśtw. i 
Ramorząd. W ojew . Lwowsk. odbędzie się 
w niedzielę 17. czerwca 1928 w  sali P o l
skiego Tow, PólitecłrniczńTgo we L w o
wie. ul. żim orowicza 9. o godz. 10 przed- 
poł., w razie zaś brakt kompletu (1/3 sto - 
warzysze.i, należącyct do Związku) o ga
dzinę później, fj. god? 11 z  ważnością 
uchwał be, wzgłędc na komplet.

(— ) w (anjania I Irrad stere, Z miesz
kania Katarzyny Kochalewicz, zam. Ka
leczą 11„ skradziono wczoraj garderobę 

-50 z}. —  Marja hr f  osiowa zam. 
Ujejskiego 6,, doniosła wczoraj policji, 
że niejaki Józef -W ójcik, p zebywajacy u 
braci Albertynów, skrąd’ . j e j  rower-wart. 
800 zł. _  >fa szkodę dra Eugenjusza 
Gwożdzick:ego. zam. Krasickich 6„ skra
dziono wczoraj gard-robe wart; 300 zł. 
2 mieszkania Alicji Jędrzejewskiej, żarn. 
chwilowe przy ul. Pula .eskiego skradzio
no wczoraj suknię wart. 200 Zł.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poti- 
cyjnych oddano wczoraj M aiję Borejko 
za iradzież w realności przy ul. Zyblikic- 
wicza 35, i Aleksandra H aw yszkę  za kra 
uzieź zegarka wart 8u zł. w tramwaju na 
szkodę Sendora Blaisa z Kołomyji.

(— ) Groźny pożar przy ni. Klonowi, 
cza. W czora j popołudniu w realności 
przy ul. K lonowirza 6., powstał groźny 
pożar, przez zajęcie się ganku. Przybyła 
straż pożarna ogień zlokalizowała.

ta zgi n ke* dr m
Z A K O C H A N Y  S T U D E N T  U KFJrBŁ J IU  BUTY...
Berlin, w  czerwcu. ,ki na pdmialke. Gorzej by to w

Wurzburgu, gdzie ro-zptoirr.eniony

(td mg Wici .jiawtija Piata"
T R Z Y  T Y S IĄ C E  P R Z E D S T A W IE Ń . -.- R  L A T  O W O CNEJ, A R T Y 
STYC ZN E J D Z IA ŁA LN O Ś C I. — N IE Ś M IE R T E L N A  „P IE Ś Ń  B U R Ł A 
K Ó W ". —  S Ł A W N A  „K A T A R Y N K A " . 3  KO M If ZN E  P R Z Y C Z Y N Y  

C H W IL O W Y C H  N IE PO W O D ZE Ń .



Nr. 100 Dodatek tygodniowy do Nr. 8524 z dnia 9. czerwca 1928.
pod. redakcją Narcyza Sti.ssei-ma.nna.

Przed M i  oiMski li p l ł M i
STAHY KONTYNENT USTĘPUJE POL k  POŁUDNIOWEJ nniritY&E.

eh-awywialii się oni naprawdę JsantLa-Łwdn, 8. czerwca..
Turniej okmpiKifc ufia JjrtJhjajffl na 

ogół większych niespodlziwiek. Zw v 
tflfeżai*, jak pazewidyweino, drużyny 
PstPikiiHF.' Ameryki Urugwaj i  Ar
gentyna obie Tepromrbacje dojdą pra 
wdioipodobmie db miału i,stoczą,zacię
ty Łój o laur olimpijski. Europejskie 
ćMbżyary mi© S^rin ęły  jeczczu pozio
mu Argentyny czy Urugwaju, t a l
im bowiem zwtroLaości, opi-nowani-t, 
ciała, no i  techniku gracją ame.rykań- 
dMcŁ, to też' miano Kolosalne;, ambicji, 
jjBcietppKi' w  grze, muszą uchylić czo
ła przt-d wyżsżością .Amerykan.

Druga kolejka tuiuilieju przyniosła 
następująco wyniki:

WP^CHT mSErANJĄ 1:1 (0:1).
Pierwsze nierozstrzygnięte spotka

nie i ledłni»s.e o 30 minut. Wbrew 
przey Idy watam . ; Hiszpan-ja stawiła 
zacięty opór' Wiochom i  przy w«ęk- 
fjzcm szczęściu no®tj. nawet uzyskać 
zwycięstwo. Od .JA minuty grała Hisz
pania .w’ dziesiątkę bez środkowego 
pomocni.;, który zwichnął sobie pod- 
vZia5) upadku rękę. Miejsce, środkowego 
pomocnika zajął lewy łącznik -Ma.- 
nc-uLeta, wspaniale wywiązując się ze 
swego zadania. Jednakowoż napad Hi
szpanów grając w. czw órkę, nie mógł. 
w pełni wykazać swych walorów .

Włosi więcej atakowali, nie osią
gając pozytywnego rezultatu, brak im 
bowiem było siły przebojowej ’ii: o- 
strego stj zału . W 10 minucie z 40-mo- 
trowej odległości uzyskuje obrońca Hi 
azpanjii dalekim strzałem pierwszy 
punkt, stan ten uitirzymuje się do 19 
minuty drugiej połowy, w  której to 
prawy łącznik ^lochów niskim nie 
do obrony strzałem wyrównuje. W y
nik mimo przedłużenia, me ulega 
zmianie Sędziował świetnie Domingo 
Lombard! 'Urugwaj).

AHCKNTTNA—BĘLGJA 8:3 (3:2).
25u00 widzów zapełniło nowy sta 

d;on v. A m a to rd a m a  w  tem bardzo 
wieiu Be’gów.

Argentyńczycy potwierdaiili '. raz 
jeszcze iwa. debrą optuję a zwłaszcza 
„■ liro  .tapadu prali koncertowo, śm e 
iny jest u nich takż< środków v pomo
cnik, jedynie obrona, aie dosięgła po
ziomu pozostałych części drużyny. 
B alg ja grała jeden ze swoich najlep
szych meczów. Początkowo prowa
dziła Argentyna 3:0 Napad belgij ki 
jeszcze do połowy zdołał, strzelić 2 
bramki. Po przerwie zdołała nawet 
Belgia wyrównać,- na więcej .--dnak

nie staaczyło jej sił i  zezWoMł-a' Ańgem- 
tyntie na strzelenie dalszych 3 bra
mek.

URUGWAJ— NIEMCY 4:1 (2.0), 
40.0000 widzów, —  .po raz trzód 

zapełnił się stadion olńnpifeki. Dzie
sięć tysięcy Niemców specjakjie przy
jechało. by dodać ducha swoim. Za-

pujące pismo, które dla braku 
m.ejsca zmuszeni byliśmy odło
żyć do dzisiaj. Red.)

Ł w c w , 8. czerw ca . .
W- nr- PIO „Słowa Polakiegó‘t . • UkazAl 

się artykuł pod tytułem , " „Sprawa, która 
należy wyjaśnić!" Dziwi mię to bardzo, ze 
Szanowny bliżej m i nieznany z powodu 
nieumieszczenii po 'pisk swego,- pod tym 
artykułem Autor, nie .zechciał raz jtezoze 
przed umieszczeniem go i niejako wy-danem 
apelem pod moim adresem jako prezesa 
LTj£ i M- organizującego ten jubileusz, —  
przeczytać dokładnie komunikaty LTK  i  M„ 
tyczące się togo jubileuszu- Przecież łani 
nie ma żadnej wzmianki nawTet., o jubileu- 
sta 'O-lutfciej rocznicy pojawienia sic 
pięrwszeao iow łiu , waylędiUe p*uwszyćli 
kolarzy w e Lwów ta, tylko 40-lotnioi rocz
nicy powstania (Założenia) Lwowskiego To 
warzystwa Kolarzy i Motorzystów we Lw o
wie, —  gdyż do, urządzenia nawet, i więcej, 
jak 40-letniej rocznicy powstania kolar
stwa, względnie pojawienia się kolarza, we 
Lwowie, miałby istotnie jedynie tylko 
„Sokol Macierz" jako Towarzystwo ginma- 
styczno-sportowe. które pierwsze toń rodzaj 
sportu wpro cauziło u siebie i we Lwowie, 
w r . 1868 z racji otrzymania od obywatela 
lwowskiego p. Michała Mrozowtckiego dre 
iwnianego wehikułu zwanego „weliocype-. 
dem", nabytego z wystaw* jaaryskiej, na 
którym nauczył się jeździć druh Staniała v 
dzlylióski — członek Sokola-Macierzy, po
kazując się jako pierwszy kolarz na ulicach 
Lwowa. Wobec zaś założenia w 'sokole rów 
nioż i szkoły jazdy na welocypedach i uzy
skaniu przez to wielu jeźdźców. żAinicjp- 
wal Sokół-łftaciers w  r- 1875 w ogrodzie 
jezuickim, na przestrzeni LÓO mtr. I. wy- 
ioigi na drewnianych welocypadach z sie
dmioma zawodnikami. które to wyścigi je 
anak me możns nazwać czysto kolarskie- 
mi (w  obecnem pojęciu) jak Sżąnowhy 
Autor twierdzi, gdyż istotne I- wyścigi ko- 
lara-ra w  całem tego słowa znaczeniu ńa 
rowerach, urządziło dopiero po r, 1895 na 
wydzierżawionym torze iióftmym -100 mtr. 
za rogatką śtryjsre : .Pierwsze . samoistne 
wyłącznie kolarskie towarzystwo, . a. to: 
,,Lwowski E iuó Cyklistów", założony (w 
niyśl zatwierdzonego statutu) dnia 31 mar
ca 1887, a do którego to Zarządu, składają
cego się z Prezesa, Wiceprezesa, i 12 w y
działowych, -weszli założyciele tegoż, w y
brani na pierwszem WaLnem zgromadzeniu 
a to. Rozwadowski Tomisław jako prezes, 
dr. hr. Drohojowski Jan iako w iceprezes, 
Podlewski Karol jako sekretarz, Bacz.-w-ski 
Leopold jako skarbnik, Suehorzewski Zyg-

beznie, Krzyki podenerwowały ptrze- 
deweaystfciein sarnę cli “Niiemców, k tó
rzy wiidaąo, sio nie pedtotoja przeciwni
kowi, poczęli1 grać brutalnie a n a n -  
jąi. sędziego do eue^ylwzniepztwb wy- 
siąpienia. -Nasncy wystąpili w  iden- 

ly c E fta  składzie jak (przeciwko Szwaj

łow i: Kosak S., hr. Morstin, W allck, dr. Da
widów ski, Romaszkan, dr- Krater, Krzyża
nowski, Ludwig, Pizl, Kowalski i K. Hemer- 
łjfflb założyciel i jeden z nauczycieli jazuy 
na rowerze, oddziału kolarskiego w Soko- 
h  Mouierzy.

Towarzystwo .nasze lj. „Lwowskie To
warzystwo Kolarzy i Motorayitow" j st 
właśnie ‘ym -.Lwowskim Klnb m Cykli
stów", gdyż tylko jego pierwotna nazwa 
została już w  1898 zmientoua na: Lw ow 
skie Kolo Cyklistów', następnie w  r. .1890 
na Lwowski Klub Cyklistów i . blotorży- 
stó\v, w  r- 1903 na. Galicyjskie Towarzy
stwo Kolarzy i Motorzystów, a Wrekzcie w 
r. 1916— 1917 na „Lwowskie Tow-arzy.stwo 
Kolarzy i Motorzystów". Niezależnie -zatem 
od tego Towarzystwa, istniały we Lwowie 
i inne kluby kolarskie jak; Oddział Kola- 

1 rfjjr Sokola-Macierzy, Towarzystwo Kola
rzy i Wyścigowców-, Akademicki Klub Cy
klistów', Towarzystwo Mło.dzierzy Cykli
stów'a, nawet i Oddział Kolarzy Sokola II. 
Jcdna-k (o wszystkie towarzystwa i  oddzia
ły przestały istnieć, a tylko „Lwowski Klnb 
Cyklista w" obecne „Lwowskie Towarzy
stwo Kolarzy i Motorzystów" istuioje po 
dzieó dzisiejszy (nie będąc tylko przez 
czas wojny europejskiej czynne jako naj 
starsze po Warszawskiem Towarzystwie, 
Cyklistów (załóż- '.v r 1885) ' samoistne i 
w y ic zn ie  kalarskip Towąązystwo w Pol-, 
sco, Zatem przypuszczam, źe LKT. i M. 
jako takie, ma prawo urząćbdć jnhilaiuz 
40-]«tnisj rocznicy zwejn zależenia (dnia 
3i marca 1887 ,został podany statut do za- 
twierdżenia, tak, że od czasu zatwierdzenia, 
tegoż, faktycznie można tylko 40 lat liczyć) 
a nie jubileusz, ja-k już na wstępie zazna
czyłem powstania kolarstwa we Lwowie 
i myślę, że tak jak i inne Towarzystwa ob
chodzą swój 25-letni czy 15-letni jubileusz, 
—  i ŁTK, i V- może „rządzić 40-latni jubi* . 
Ieusz swego utniania 'zależenia) bez szko
dy dla opinii naszego miasta,• jaki), kolebki 
sportu polskiego (jak twierdzi Szan. Au
tor (?) — ) owszem, taki Jubileusz może 
ty lko ' chlubę miastu przynieść, że posiada 
w  swym grodzie tak ,stare, pcważce, oży
to polskie Towirzysiwo wyłącznie kolar

skie
Prawdziwość powyższych dni można 

łaskawie sprawdzić’ w  aktach znajdujących 
się. w  obecnem Starostwie grodzkiem we 
Lw ow ie a nie z notatek dzienników, co 
Zarząd LTK. i M. już przed powzięciem de
cyzji urządzenia samego jubileuszu i ogło
szenia komunikatów —  uczynił.

Engenjnsz A ó w w  >
prezes LTK- I M.

’ c a r j i . . Urugwaj bez Andiradego i S aa
ro m .

lTeptózeriitacja. Nmmiiiec graita na 
tych zawodach znacznie att
przemwko Szwajcari?, Zw^a^zcza po
moc w całości. zawiibdia. Rówtnież na
pad nie mógł się zdotbyć ;niai żadmą 
poważniejsze akcję. Tylko ahranasia- 
nęła na wysokości sadiamcila. a arar. - 
karz diobaziyiwał wipasost cudów. Urug
waj zachwyca.' grą swego n-wan. 
przyczem cała drużyna wytrzymała 
ogtre Krnpo dra końca.

Początikowo obie s-truny przepro
wadzały zmitemne, ataki. Obaj bramka
rze mają wiele do roboty. Niemcy 
grają ostro aczajiami i  M t t a b ,  Zwła
szcza środk.ov.'- pomocnik Kjailh, któ- 

1 ry do i-ego przy każdej sposobności 
piotesłował ; przeciwka słusznym W  
rzeczemiom sędziisgo. W  36 iniinucśc 
strzela' najlepszy naipastnak Urugwmju 
Pedroue pierwszą braimkę. W  38 mi
nucie Ayyiklucaa sędzia z  gry Kaliba za 
rozmyślne kopnięcie przeciirwmka, nie 
będąca gra w  posiadaniu piłki. Tuż po 
zejściu Kałba strzela Padnanc drugą 
bramkę. Lewy piomraonic 
miojsrae wykluczonego a lewy łącznik 
coifa się d!» pomocy. Połowa 2:0 dla 
Urugwaju. Po pauzie wraca lewy lą- 
cżnik , na' swoją pozycję a prawy łą
cznik gra ńa lewej pomocy. Urugwaj 
stałe przeważa i  bramkarz Nietmiców 
ma wiele do roboty. W  22  -minucie 
::hzo!.a " w* :loku ' jedne ręki Castro, 
tirzeęią bramkę. W  37 min. atezoM 
Hóftmaa z  wolnego -honorową bramkę, 
dla Niemców. Gdląd przeważają Niem. 
cy. Jednak w; 40 minucie strzela Pc-', 
drrano czwartą 'Uramkę. W  42 .pjamfuciŁ. 

.'wykłućza sędzia za wzajemne kopa
nie się Hoffmana i Nasazziego.

Śędziiwal Jmteauf Miohiamedl. kló 
rego Niemcy wygwiizdali po zawodach 
zupełnie niesłusznie.

W ŁO C H Y - HISZPAN) A  7:1.

Ilrupe z  rzędu spotkanie romań
skich rywali' wywołało łatwo zrozu- 
miiiate. zaintorijsawamie. Oceetówainiai' 
widzów ute Łon.ałs zawiedzione. Wj
stadjonie an'sreirdamisiiżiiir rozwinęła 
się bowiem zacięta, pełna tempera- 
utrata walko. W pierwszycił miarn 
lach lutiwaaą Hiszpan:-, nie starczy 
im jednak sił n-a przełainante uporu' 
Włochów, którzy z  miejsca repoehiią, 
i poanieceni .udaną -akcją., cofaz e- 
uurgiczmej napiieTaj<t„ usadawiając się 
na połowie przeciwnika. . czyhającego 
zresztą ha-sposobność do wypadu. —  
Walka 'prowadzona ze zadęciem jed
nak diaortycanue w pierwtszych 15-tu 
rninutach nie daje resnitata. Niezde
cydowani® -branukarza przynosi W io
chom w  17-tej minucie1 punkt pierw
szy.

Nie trwa dług<. a dalśze trzy sku- 
, toczne strzały osiągają cel, zapewnia- 
( jąc p-zedstawiicselram .Musoiiniegra zwy

, mm Daieft unjaiiid!
W  O D PO W IED ZI AU TO RO W I ZE „ŚŁO  W A  PO LSK IEG O 1.

Od prezesa LTK  i M. "p. E. Ada- 
mo-wskifcgo otrzymaliśmy Mteję-

inunt jako gospodai-z, oraz jako wydzia-



n Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*. Mr 100

10-lecze ^Czuwaju”.
PIĘKNE ZWYCIĘSTWO POLONJI.

(Cd naszego korespondenta).
Przemyśl, w  czerwcu.

(Br) W  dziesięciolecie swego istnienia 
urządził Harcerski .Klub sportowy „Czu
waj zawody sportowo. Z łożyły sie na nie 
rozgrywki w pj. s : nożną o 2 nagrody uiun 
doWane przez Klub i zawody lekkoatlety
czna o puhar przechodni Gmrrj miasta 
Przemyśla. W  zawodach piłkarskich, roze
granych systemem eliminacyjnym, z na
tury rzeczy zwyciężyć musiała najsilniej
sza drużyna Przemyśla Polonia, która jed
nak raz tylko grała- w składzie I. drużyny 
i wtedy wykazała swa wysoką klai,v, w y 
grywając z H&uiboram 14:0. Pozatem zaś 
z powodu wyjazdu do Rumunii pierwszej 
drużyny Połonji, w  zawodach tych brata 
udział Polonja II, która (wzmocniona n ie
co) wygrała z Czuwajom 2:0. Do finałowych 
wicc rozgrywek w  dniu 3 czerwca stanę
ły Polonią II i Puuh, który tmiał za sobą 
zwycięstwo nad Legią 3:1. Polonja II. wy- 
stąipila tym razem w , iowyni składzie, 
wzmocniona graczami z Legji, która po fu- 

j z j i  z Polonją przestała istnieć- Ruch w7, wal 
ee tej okazał się przeciwnikiem o wiele 
slabs-ym, a choć w polu grał ambitnie, o 
jednak ustępował Połonji w biegu i starcie, 
przedewszygtkiem zaś technicznie, pod 
bramką m .f' zawodził zupełnie. Polonja, w 
'której nowi gracze potrafili omam zespolić 
się z całością, Dyla drużyną szybką i do 
b>-ze wyzyskującą braki przeciwnika, naj
lepszą częścią był atak bardzo przytomny 
i  orientujący sic. Podobał się zwla^/cza . 
Wa-wrzkowicz III, który momentalnie orjen 
tował się poa bramką i uzyskał aż i  goale. 
Do wysokiego zwycięstwa Połonji 7:0 (4:0) 
pomógł też nieco zupełnie nieudolny bram
karz Rućhu. Prócz Wawrzkowicza (4) brasn 
ki, strzelili Mandziej (2) i Zając (1), Sę
dziował p- Dalecki- Zwycięska drużyna 
Połonji otrzymała nagrodę w postaci pięk
nego zegara.

W  związku z  uroczystością odbyły rię 
zawody piłkarskie Gzuwajn z Refową. Re- 
sovia nie jest już wprawdzie dziś tą silną 
drużyną, jaką była przed laty, kiedy preten
dowała do ówczesnej klasy A, jets jednak 
dobrze zgranym zespołem, szvbkmn i am
bitnym, -technicznie dość wysoko stojącym. 
Brak mu jednak pięknej komib,nacji, to I e »  
gra drużyny robi wrażenie chaotyczno. bez 
planowe- Czuwaj w  pierwszej połowie po
kazał grę piękną i celową, w tym toż cza
sie górował nad gośćmi, co okazało s/i 0?>.

w  stosunku bramek 2:1. Tempa jedę 
bardzo szybkiego, narzuconego przez gości 
nie mógł Czuwaj w drugiej połowie gry na 
leżycie wytrzymać i  mimo dobrej gdy ata
ku ustąpić musiał z  pola pokonany w sto
sunku 4:3, sędziował p. Rabem Brak w  o- 
bronie Czuwaju Bilana T-, który pojechał 
do Rumunji, dawał się odczuwać,

•  *  * i /
Zawody lokkoatkiyczne z powudu ju

bileuszu Czuwaju zgromadziły zawodników 
ze Lwowa (AZS Dror.), z Krakowa (W i
sła), z Jarosławia (Sokół). Z przemyskich 
klubów reprezentowane były: Logja, Czu
waj, Hagibor- 

W yniki były następujące:
Bieg 100 m. 1) Jaskulski (Legja) 11-7, 

2) Wolańczyk (AZS Lwów), 3) Fruclitmanfl
(Hatribor). .

Bkg 60 m. 1) Grńnfeld (Dror-Lwów) 
7.6 -s., 2) Mund (Dror-Lwów), 3) Pędikow 
ski (Czuwaj.

Raut dyskiem: 1) Cena (AZS) 30,11 m- 
2) Roman (aZS) 30 85 m. 3) Chruszcz (So
kół Jarosław) 29.35.

bieg 400 m. 1) Adamcio (AZS) 57-7. 2) 
Ząbek (Legja Przemyśl), 3) Gellcn (Czu
waj).

Bieg 80u m. 1) Goneński (W isła) 2-8. 
2) Piasecki (Legja), 3) AdaJrrfcio (AZS).

30UC m. Liebermann (Dror-Lwów.) 10.39.
2)Goneński (W isła). 3) Machowski (AZS).

Skok w Sal, 1) Nowo-sad (Sokół Jaro
sław) 5.93 m- 2) Jaskulski (Legja) 5.58 im
3) Cena (AZS) 5.56 m.

Rzut młotem. 1) Cena (AZS) 19.33. 2) 
Szwabowski (Czuwaj) 19.02. 3) Wolańczyk 
18.60 m-

Rzut kuli, 1) Roman (AZS) 11.9 m. 2) 
Szwabowski (Czuwaj) 10.17 m. 3) Szcze
pański i.Czuwaj) 10.15 m.

Skok w  w y i, 1) Wolańczyk (AZS) IGO 
cm. 2) Cena (AZS) 151 cm. 3) Roman 
(AZS) 151 cm.

Rzut oszczepem- 1) Cena (A ?jS) 43.02 
m. 2) Chruszcz (Sokół Jarosław) 41.43 m. 
3) Skalski (Legja) 40-90 nr.

Sztafeta olimjńjaka. 1) AZS. 2) Legja. 
3) AZS II. 4) Czuwaj.

Drużynowo uzyskali: 1) AZS. 48 punk
tów. 2) Legja 16 d . 3) Czuwaj 16 p. 4) Dror 
(Lwów) 12 p. 5) Sokół Jarosław 9 p.

Przechodnią nagiodę Gminy miasta 
Przemyśla piękny puhar otrzymał AZS,

Fuzja Legji przemyskiej z Polową
W  dniu 30 uh- m. odbyły się Nadzwy 

czajne Walne Zgromadzenia Połonji prze 
myseiej i Legji. Oba te zgromadzenia znacz 
ną większością głosów postanowiły fuzję. 
Sfu-zionowany klub otrzyma! nazyrę: Woj- 
skowo-cywilne Stowarzyszenie Sportowe: 
Polon,a.

Nas'ępnie odbyło się Walne zgromadze
nie nowego klubu, które obrało prezesem 
genezą!® Wierowskiego, wiceprezesami re
jenta Witoszyńskiego i Mkownika-lekarzo! 
dra Grossa. Z dawnego wydziału Peloni1 
weszli do wydziału nnwero Hubu: mir

Burnatowicz, kpi, Feledziak, dr- Swiątnic- 
ki, p. Borys i Bajewski.

Nowy klub skupiający w sobie wybitnych 
sportowców, rozporządzający 2 boiskami 
(pitkarskiemi i do lekkiej atletyki) i płaca 
Dl, i tennisowemi, a oparty o silną podsta
wę finansową, ma możnośó rozwinięcia 
szerokiej działalności dla podniesienia spor- 
lu w  Przemyślu. Tego się też spodziewa 
ogół sportowy Przemyśla, życząc nowemu 
ośrodkowi sportowemu jak najpiękniejszego 
rozwoju.

fcU IWO !PllH! 1:139111
we L o v‘e.

KRÓTKI PRZEGLĄD Slł-

eięsfiwtA. Prowadząc 4:0, decydluiją, się 
;W tosi p o  pau zie  ma s p o k o jn ie js i,  o- 
strożmą grę, umeiżlhwś&j^e Hiszpanom 
atkzajśnienie się. z przewagi, co jedkwit 
w e  wtbele pomaga, gdyż rajp (rają cmi 
aoibdie rady ze wzmroaimonema tyłami 
przeoiwnfflka, iNWi^et pumtó baniorowy 
«  wpływa podniecająco na Hiszpa
nów,, którzy zrezygnował! już przy 
stame 4:0 z  wiidioków nja* poprawę sy
tuacji. Sędziował p. B-oehman z  Ho
landii
ł-

EGIPT PORTUGALIA 2:1,

Jedno z  najpiękniejszych spotkań 
igizy* : przymosło Europie porażkę
tym Tazem od przedstawiciela czar
nego kontynentu. Gra była prawie 
przez Dały cz&® wyrównana, jednak 
-Egipcjame mieli! więcej szczęścia i 
'Uzysfeuli . dlwa przypadkowe punfcóy. 
jfejpgicznfe; wysilili! Partugalezyków 
aały im po pauza© przewagę, której e- 
fektywnym rezuRriLun była jedna 
brat,dna na 10 minut przed! końcem. 
Na wyrem niamte nie starczyło czasu i 
prztedSostrAn-i przedstawiciel Europy u- 
stąpie musiał z  placu boju.

Sport na Watyniu.
Lwów, 8, czerwca.

Z senyaicyj syuiptowyeh rówimi- 
sMch przytoczyć m tem y wizytę 
Gzamycb II. se Lwowa w  czasie 
śwrą,t Zielonych, w  przypadające n,a 
ten dzień tf” "dęciolecie rónieńAkiegu 
2. K. S. Hasmonei. W  dmcu 27. maje, 
pa akdidtemijii i  zawodlach lek-koatlety- 
.czmyeh odbył ste mecz: Uasini<otuaa •
Czarni z  wynikiera 1:4, pnsyczem 
Cz-amii 2 Wanika uzyskali z karnych. 
Hasnonea grafa zupełnie dobrze i wy- 
nik bodaj rriiezasłużony. W dniu 28. 
m aji pi^zezęślgwje ^tożoma reprezen
tacja Równego uległa Czarnym 0:4, 
przyczem Czarm graii o 'niebo lepie], 
niż dnia piprzodriego W  pretnw*izym 
dn u sędziował pchor, Bączkowski, w 
drugim kpt. Rożek. ( wgamzacjo- meczu 
drugiego: dnia, aoocsywającci w  rę
kach Hosmomed! —  zawiodła habitM- - 
mie

W  d®u 2. wagi, 3 hm. rozpoczę
liśmy mistrzostwa naszego pmłoirręgn.
■Na pierwszy ogień poszły rezerwy 
WKS Równe i  ŻKS. H-asmomaa w  dn.
2. VI. Wynik 5:2 dla WKS-u — aa- 
stfuiżony. Poprzedziły spotkanie to za
wody klasy C. pamBĘtJzy drużynami T. 
O. Z. Równ^ — T. O. Z. Ostróg: z  wy- 
nikdiem! 7:0 dla Równego.

W  dniu. 3. hm, -oJibyły się-rćwikri- 
skie „dterby“ pomiędzy Sobolem a 
Hasmoneą o nistrzostwo klasy A. 
Pnaynńopł 7 zwycięstwo Sokołowi w  sto 
sumŁu 3:1. Naitomiiast WKS. Równe 
wyruszył do WKS. Kowel w  Kowlu,, 
gdzie wyigcnalł w  stosuinku 4:2. Gra o- 
twiirtia i b. ży-ova. W  Równ<jm sędzic 
rwał por. Pałczyński, w  Kowlu pchoi. 
Rączkoweki.

Wreszcie ^«zejwa Sokoła tut. gn? 
ła w  Dńbnie o mi wzostyyo kiai$y B 
z  WKS-era Dubno. Wynik 2:0 dipi Du~ 
bna.

Ksmunikat L 0X  S.
Lwów, 8. czerwca.

1. Na wniosek Komtsii Ęgzamina- 
cyjlnej przyie-bo p. Teoiila Mellera w 
potczet kandydatów na sędziów i^nn- 
czta-sowych LOKS. i przydziieloino do 
:dyspozycj>i Podtol-cfjuin. Stoaitaławo- 
wskitpga.

2) Na wniosek Komisji Egzamina
cyjnej zanńamwwano- p. Zbigniewa Ra- 
chow5'kięgo gędzią -lymczsiscwyjn. L.O. 
K.S.

4) Udzielono 4-1 ygodniPwogo urlo
pu p. Tadeuszowi Przybylskiemu, któ-

Lrrónr, 8 czerwca.
% okazji rozpoczętego w  dwu wczio 

rajozym Gumiejn okr^noweno o mi- 
ste-stwo Lwoiwa jest na czasie za
znajomić się bliżej z roizwojem tej ga
łęzi sporlu w  naszym grodze.

Zjawiskiem bezsprzecznie doda- 
iniem jest obsetrwowsuHa. od I f t  kilku 
stale wzmagającą śię , ilość Klubów, 
Sekcji oraz rozbudowa ko. Iow (około 
60). W  parze z tem idzie równocze
śnie żywiołowy ww^at zastępu graczy 
i postępu w kla::o gry-.

Mamy więc obok istwoiacego jo-

l i iw m iw w  jw w M W P B W B w a ii iw i

rego fuukc.J spełiiiać będzie p, Byk 
Kazol,
Prezes: U * m  por, w . r. Za Sekreta

rz®, Byk £ ,

szcze z lat przodwojoanych n-ajwtir- 
s-zogo Lwowskiego Klubu Tenniisowe- 
go cały szereg nowopowstałych, a to: 
K. T. 24, S. T. Pogoń, Czarni, Lech ja 
1 Hasmonea,

Wśród wymiieniouycb kluibów —  
prym stale wiedzie L. K. T., który w 
swej reprezentacyjnej dwójce pp. Wł. 
Kuchar i Z fz . Stahl posiada, graczy o 
lęlasfie gry{ we Lwowie beskonkTin 1- 
cyjaiej. Obole nich zasługują na wyT- 
różniemie pp. Głażewski, Ada.m Siabl, 
Sasyk i fŚSŚżek.

Z wyników tegęrocginiycli spolknń 
między klubowych z S. T. Pogoń 10:1 
i K. T. 24. 9:2 wynika jasno, ża L. 
K. T- Wiema groźm-gu ną naszym te
renie przęę'wuiiika.

O drugie miejsce toczy się zac-ięt.a 
u aika między K. T, 24 a S X. Pogoń.

Zeszłej jesieni K. T. 24 zwyciężył Po
goń 5:2, ostatnie sp-rtka-niie w  maju hr. 
przegrał 4:7. Naugół nr.zryimujeiiry, żo 
Ifły  obu klubów »ą uniąj wiąo »j ry -  
rówaaae. Z drużyny K. T. 24 wyró
żnić należy pp. Lautnera, Elstera i 
coraz bardziej wybijających się na 
czoło pp. PohoryłeSą: i Bożonkera, z 
Pogoni zaś pp. Kolcza i  Zb. Kucbara.

Z Sekcji Czarnych mamy pp. Dra
pał p. i EStogbłowioza.

Tyle dla przeglądu -Ld,jkpszych ra
kiet 'wowskŁ. n.

Impreza obecnie ma wykazać, jak 
daleko postąpiliśmy naprzód, jaki za
pas narybku wśród zapowiadających 
się talentów (gra juniorów). Kolosalna 
ilość zgłoszeń (około 50 do gry pojed. 
panów) da nam w  rym kierunku do
kładny obraz 1 przyczyni się zape
wne do rokowania lepszych horosko
pów na przyszłość,

•  *

PIERWSZY DZIER ROEPRYWEY.

W  dniu wczorajszym rozpoczął się 
na kortach Pogouii przy ul. listopada 
turniej -tenmAowy o mistrzostwo okrę
gu. Wyniki pierwszego^ dińa były na
stęp mące.

Gra pojedyńcosa pań: Langnćrć wna 
(Czarni) —  Goldschlatgerowia (KT 24) 
6:4, 6:4; Racząńska J. (Pogoń)—Ło- 
riówna (LKT) 6:3, 6:1; Raczyńska, J. 
(P.)— Groblewska (LKTj 6:3, 6:3; Orze 
chowska— Giżejowska 6:1, 6:1.

Gra pojsaytacza panów: Czajkowski 
(LKT)— Kellee 6:3, 6:0; Kuclwi Wł, 
(LK T )—Krystek (LKTj 6:0, 6:1; Lant- 
nerj (24)— Drapała (Cz.) 6:0, 3:6, 6:1 
Janell-i (LK T )— Czetwertyńsbi }>seur.,
(Fo:g.) 6:4, 6'2; B.sner (PO— Kcwarshi 
(LKT) 6:2', 7:5; dr. R-aczvńsH (PO—- 
Witkowski (Cz.) 6 1, 6:2; pułk Żon- 
głcradcz (Cz.)— Donniczek ( L  6:3, 6:3; 
Strzelecki (CzO—L(«thiiLiger (P.) 7:5,
6:4; Głażewski (LKT) —  Wolisca 
(LKT) 6:2, 6:4; StaST Z. (LKT)— K.awa 
(CzO 6:0, 6:0; Reich (24)— Marski 
(LKT) 6:1, 6,4; Lautner (24j— Kazie- 
■brodzki (LAT) 6:1, 6:4.

Gra podwójna panów: Gżferny— 
Czefca'-artyósbi (Pog.)— Kowe^skii— 9o 
kołowskr (LK T ) 6:3, 7:5; Plużeik— Wo 
lisich (IjKT) —  Gadomski -■ Krystek 
(LKT; 6:4, 5:7, 7:5; płk. Żonglowicz— 
Drapała (Cz.)— Janellii (LKT.— Eisrai 
(PogO 4:6, 6:0, 6:3; Fali— Ecker (KT 
24)— Szott— Strzelecki’ (Oz) 15:13, 6 2.

Gra irnjorów: Górniak (CzO—CMiib 
pa,Lski (PO 2:6, 6:4, 6:3; Muller (PO—  
Leśmakowakii (CzO 6:1, t>:2: Erbsen
(KT 24)- —StiaswefeB (niesfcow.j 6.3, 
6-3; Szwedowstó (LKT)— SabińLsji (PO 
1:6, 6:3. 6:3.

 o ■ ——

W i* ścigi konne.
Lwów, 8. czewca.

I 50C zł- Gonitwa plikka dla boni pól-
k;wi. Dyst. ok- 1660 ro- 1) ,.Pola Neęri". 
2) „Sent.ma", 3) .,Oczvret“ .

II. 1909 .I- Gonitwa p ła a a  dla koni 
arabskich. Dyst. ok- 2000 m- 1) „Fakir", 2) 
„Afhil", 3) „Tęcza",

IB- 1000 zł. Gonitwa pła kc dla 
wraelkiogo pochodzenia- l) „Kirkes", 2) 
2) > Tannic", 3) „Lady Szerena'1.

IV . UsiO zł. Gonitwa plaska dla koiO a- 
rabskich. Dyst. ok. 1200 m. 1) 1) „W a ła 
cha". 9) „G ranada1, 3) „B e j“ .

V. 500 zł. Gonitwa płaska dl** koni 
\ sselkiego pochodzenia. Dyst- ok. 1G0C ra.' 
1) „Grozę", 2) „The Flapner", 8) „Pauper".

VI. 700 sł, Gonitwa a piotami Dyst. ok 
2100 m. 1) „Parys", 2) „Danusia", 3)
, Aids"..

VII. 600 zł, Gomtwr z przeszkodami. 
Dyst. ok. 4200 m. 1) „Wiarus II", 2) Au-' 
-tgE," •■SU ^.r„nv‘

Daj ^rosz
naceleT,S.L.
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NIEŚMIERTELNY
-r- A jednak.. —  mruknął Filip, 

—  jakim ło drobiazg.'ńn jest czło więksi
Grćgory w  ponurej zadumie spo

glądał na swe dzieło.
—  Mój Ty Bożei.. — westchnęła 

Genowefa.
Uklękła znów pośród zapachu wa

nilii, jak biedny kwiat bez słońca 
h# radości. I z szlochaniem uczyniła 
znak krzyża.

III
—  Arturze, fe t  polecony dlo cie

bie! —  zawołała hrabina de Cau- 
laine. — Weź i podpisz.

—  List poleccnu? Bylżeby od na
szego kuzyna Bidorda? Ach tak, z La 
Roche-Monfort Od niego. Panie listo
noszu, gdzie mam podij .sać?

—  Tułaj, w  tom miejscu. La. 
Roche-Monifort lo moje strony, wra
cam stamtąd.

—  Niemoźbwei
—  M&j ‘■"k pro<??- o  arna.

lwów , 8. czterwca.
Czarni w komplecie, Hasmcnca bez 

Stouermana i Kriunhołza z Mabłerem 
i Seidlem na łącznikach.

Zawody Czarni—ttajsmun a  mają 
jtj^ swoją ustaloną marin. Zawsze na 
nich. dużo krzyku, awantur na bodeku, 
jyłzbijanta. Wczorajsze zawody me 
stanowiły wyjątku w regme, przeci- 
v, nie gorąca atmosfera meczowa prze- 
oftifnęta się nawet po zawodach, kie
dy to najioizmaitaze szumowiny1 ście
rały się z policją, atakowały graczy 
i sędziego. Zarząd Hasmonei powinien 
raz iaxeazcie zdobyć się na tnergloz- 
rdejszą akcję przeciwdziałającą podob
nym wybrykom niedoważonych w i
dzów, a „k iW e , w8Bfebd©sk.icK mu
szą zrozumieć, że awantury podczas 
■i po zawoaach poiią&ają za sobą sze
reg nieprzyjemnych komsekweincyj 
dla gospodarzy.

Wracając do zawodów stwierdzić 
musimy, że Czarni1 odnieśli zasłużone 
■wycięs wo. Byli bowiem drużyną 

lepszą, inicjatywa spoczywała w 
większości w iołi rękach, przy tom ener 
giczniej napierali niż przeciwnik.

Hasmonea grała we wszystkich li- 
njach sł^bo. Były chwile, kiedy widz 
przeciiorał oczy » pytał się. czy to ta 
sama drużyna, która w  t.ak doskonałej 
form: 3 pokonała Vasas. Brak było 
biaiłoniiebieskim chęci- do gry, startu 
i wli zwycięstwa.

Słabą grę napadu gospodarzy .można 
jc-sacae usprawiedliwić brakiem sueuetr 
mana i Krurtho z,a. pozostałe jednak 

*>JzęSci drużyny gospodarzy aczkol
wiek grały w  komplecie, przedstawia
ły Sie bardzo mizernie.

Zwłaszcza, obrona Ra-simonei grała, 
niżej krytyki. Redl-er czynił wraże nie 
gracza, który po raz pierwszy w  życiu 
wyszedł na boisko. Biirnbach grał nie-, 
równomiernie.

W  pomocy jedynie Schneider zado- 
ń^fił, Horowitz i  Fleischer błąkali się 
jak błędni owce po boisku. W  napa
dzie U-rich d czasami. Scidel mieli’ do
bre pociągnięcia, Makler powinien 
grać w old-boyach, Grtl-nnarg i  Parnes 
w ogóle nie istnieli na boisku.

Czarni podobali się dzięki dobrej 
grze trójki środkowej i obrony. Nastula 
to obecnie jeden z najlepszych środko
wych napastników Polski, Chmielowski nmei*"

CZARNI— HASMONEA 3:1 (1:0).
i Scwka dobrze startowali, słabiej jed- 
nad strzelali. W  pomocy najlepszy 
wszędobylski Witkowski, Ozajst i na., 
słabszy z trójki Kosiński ambitnie pra
cowali prmz całych 90 minut.

Obrońcy spisywali się dobrze, Kra
sicki na bramce bez zarzutu. W pierw
szej połowie przeważali silnie Czarni. 
W  10 minucie uzyskuje Nastula dale
kim niespodziewanym strzałem pro
wadzenie. Szereg dogodnych sytuacji 
podbramkowych zaprzepaszczają na
pastnicy Czarnych.

W  drugiej połowie gra otwarta. W 
W 3‘ minucie wyrównuje główką Urich. 
Hasmonea podniecona sukcesem, sil
niej napiera, jednak bez potyzywnego- 
skutku. W 20 minucie po rzucie wol
nym, bitym przez Olejniczaka strzela 
Nastula drugi punkt. Redler przechdozi 
do napadu, odsłaniając tyły. Wykorzy
stuje to Sawka i strzela w  44 trzecią 
bramkę. Sędziował p. Arczyński. W i
dzów cikofo 3000 6.

Jolem.
sfc

Toruń, 7. czerwca. (T e l. w l.) P o 
goń— TKS. 4:3 (0:2). Pogoń grała w  
pierwszej połow ie i z  początkiem

drugiej po łow y fataln ie w e w szyst
kich lin a c h , to też TK S . prow adził 
już 3:0. Utrata trzeciej bram ki doda
ła lw ow sk iej diuizynie podniety, zer
wała się ona nagle do gry, rozw inę
ła silne tempo, przytłaczając prze
ciwnika i zdobywając w  krótkim 
czasie trzy bramki, a pod koniec i 
czw arty zwycięski punkt, zapewnia - 
ją cy  je j dw a punkty, bram ki strze
lili dla Pogoni W acok 2 i dr. Gar- 
bień 2.

W arszawa, 7. czerwca. (T e ł. w ł.) 
L eg ja— W arszaw ianka 4:2 (2:2).

*
PIERWSZE ZAWODY LIKKOATLE

TYCZNE PAŃ.
Celem rozpow&zecnnienńa w/oh 

fiz. kobiet wśród szerokich wairstw 
społeczeństwa lwowskiego —  urządza 
Ośrodek w. f. DOK. Nr. VI. zawody 
lekkoatletyczne dnia 10. czerwca b. r.

Zawody będą obejmować: a) Bieg 
b) Bieg 80 m., c) Skok wzwyż, d) 
na przełaj 100U m. rano; popołudniu: i 
Rzut dyskiem, e) Pchnięcie kuli 5 kg., ' 
f) Sztafeta 6X60 m., g) Skok wdk..

Dla zwycięzców przeznacza Ośro
dek w. f. nagrody w  żetonach i dyplo
mach.

P<ra_an (.SU) 2U.au Wieczór operetko-,
wy. Udział biorą: Orkiestra wojskowa, so
liści. 22.50. Muzyka taneczna. 24.00 —
2.00 Koncert nocny w  wykonaniu orkiestiy 
salonowej.

oatowics (422) Wilno 1,435) 20 15 Trans, 
kneerlu z  Warszawy. 22.30 Muozyka ta
neczna.

Wrocław (322) 20.00 „Hoilend-r Tu
łacz" opora romantyczna Ryszarda W ag
nera. 22.30 Dancing.

Praga (3*8) 18.55 „Dwie wdow y" operę. 
Smetany. Transm. z Teatru Narodowego.
22.00 Koncert z W ystawy w  Brnie.

Lipsk (366) 20.15 Wieczór rozmaitości
muzycznych. (Pieśni, tańce, skrzypce).

Frankfurt (428) 19.30 „Holender Tułacz" 
opera, R Wagnera. (Transin. z : Opery frank 
furefciej). 22.30 Dancing.

Rzym (448) 21.15 „And:en Chenier" o- 
pera w 4 aktach Giardana.

Berlin (484) 20.00 Transmisja r  w iel
kiej sali kurhausu w  SwinemUnde, „ L ‘ivro- 
gno cortiga" opera w  2 aktach Głuchu.

Wiedeń (517) 20.15 „Hanni gelrt fan- 
zen" oDcretka w 3 aktach Eyslera. Na za
kończenie jazz-band.

K ą c i k  r a d i o t o n .

ADJOWYCH.IrnUIlttAU ilUU.Uai ii
Piątek, 8. ozssrwca T928.

Warszawa (1111) 15-&5 Odczyt p. t  „O
zawodzie farmaceuty" (z cyklu odczytów 
„O wyborze zawodów). 16.40 Loki.,,a języka 
francuskiego. 17.45 Audycja z  W'Ina. 19.35 
Odczyt p. t. „Przepisy gry w piłkę nożną", 
wygł./p. A. Posner sekretarz Polskiego ko
legium Sędziów P. N. 20.15 Transmisja kon 
certu symfonicznego z udziałem orkiestry 
filharmonicznej i chóru finlandzkiego „Suo- 
nien". 22.00 Ko,muni.katy.

W ilno (435) 17.45 Audycja literacka
„Wesele na W ileńszczyźnie", obrazek kra
joznawczy w  wykonaniu uczepie i ucz
niów gimnazjalnych. 20.15 Transmisja kon
certu z Warszawy.

Poznań (344) Katowice (422) Kraków 
(566) 20.15 Transmisja koncertu symfo
nicznego z Warszawy.

Królewiec (303) 20.05 Inscenizacja dwu 
jednoktówek Bernsteina i Kadelburga. 21-00 
Koncert w wykonaniu kwartetu smyczko
wego (Haydn. K. Ansorge). 22.30 Muzyka 
lekka.

Londyn (361) 22.35 Kunceit symfonicz
ny pod d yr  Jerzego Schneevoigta. 22.46

Stuttgart (880) Fnmłrrort (428) 20.15 
Koncert symfoniczny z udziałem kmfltkj p. 
M. Olden-Mehiich (sopran). W  progrlmje 
utwory Ravela, Mnhlura, Głazunowa. 22-30 
Muzyka tanoozna.

B edU  (484) 20.30 Kouoert chóralny z 
udziałem solistek: H. Mes (sopran) i H. Ga
jewska (alt),

Wiedeń (517) 20.00 Transmisja mówią
cego filmu ,Wiener Urania" 20-30 W iel
biciela słońca" tragedia Voltairau

Sobotę, 9. czerwca 192o.
Warsjtuwa u i n j  io .* j ouc-yt pt. „Sa- 

uiorząu iuiu/szi". 17.au (Juczyi pt. ,jj.oene- 
vv'rouaJi.i w ioU-tą rocznicę urouzin". i 7.4;, 
iTrugram dla ntymiodszyca. Koucert orkie
stry uczniów warsz. guimazjun) państw., 
poczura wykonana będzie bajza „O  Tom
ciu —  fai-ucliu". 20.15 Transmisja z Doli
ny Szwajcarskiej, koncertu org. przez Or
kiestrę Filh&rmojni W arsz wespół z  Pol- 
eldom Radjo. (W  programie muzyka ope
retkowa). 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (566) 19.35 Odczyt pt. „Bezope- 
racyme zwalczanie ujemnych następstw 
starości" wygi. dr. Kępiński- 20.00 Transm. 
hejnału. 20.15. Transm. koncertu z W ar
szawy. 22.30 Dancing.

Pięcioro dzhwcząt kra
dnie 1 aut

Nowy Jork, w  czerwcu. 
[ ; ( + )  Kradzieże samochodów w
I Am eryce są tak częste, jak  u nas 

kradzieże portfeli, zegarków  lub 
i garderoby. Tak  np, w Minneapolis 
i policja aresztowała pięcioro dziew - 
j cząt w  wieku lat 9 do 16 ( I ) ,  które 
I skradły w  ciągu 3 tj-gadni aż 7 sa

mochodów, by za ich pomocą uży
wać przejażdżek automobilowych. 
Cztery z  aresztowanych są siostra
mi

GIEŁDY.
u n u u i  V PR YW ATN E .

Lw óv, 7. czerwca, 

lenuencja spokojna Obrót średni. 
W ALUTY: Dolary ameryk. 3.89.50—

8.89.75, dolary kanad. 8.83.25— 8.83.75, 
korony czeskie 0.26.30— 0.26.6(5, szylingi 
austr. 1.25.50— i.zC.00, leje 0.05.33—  
0.05.75, franki francusk. 0.34.75— 0.35.10,' 
franki szwajcarskie 1.7K80— 1.72.10, fun
ty szterlingi 43.40.00- -u3.70.u0, czerwień 
ce sow. za jeden 25.00— 25.00.

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00— 36.80.00,
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.6u.00— 42.80.00, 10 rubli ros,
4’ .00— 47.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50 -0.68.00, 
5 kor. austr. 3.48.00— 3.54.00, flor. anstr. 
1.74— 1.77, ruble rosyjskie 2.90— 3.00, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.50.

—  O- -

Wyjaśnił, że uzyskał zamianę, z 
powodu syna i żony, a także, 'bo go słu 
żba na wsi męczyła.

—  Nazywam silę Jaodel, Andrzej 
Jaodel, pan pewnie znaj skoro pan 
jest krewnym pana Bidsrda,

— Ależ, nie, mój przyjacielu, my 
n.ie znamy wcale La Roche-Monfort 
a nawet, co się tyczy pana Bidand...

—  Ach, to jest -Jawny człowiek 
w tamtych stronach. Aż po Chatean- 
voux każdy o nim wi<e.

—  Tak, VairangP9. kolebka mojej 
rodziny 1 —  marzył hrabia, Siedząc za 
biurkiem. To dla pana, mój przyja
cielu, na cygaro. Chętnie z panem po 
mówię zawsze o tamtych stronach. Do 
widzenia, dziękuję!

Szybko rozdarł kopertę. Trocka ry 
sowała się na jego czole, gdy wkładał 
okulary ,na nos, Larwy różowa woj jak 
ieysta twarzy, na której odcinały się 
krótko ścięte Małe wąsy m d wąskie
mu ustami,

Pani de Caulaine, mała. czarna, i 
okrągła, oczek wała niespokojnie, co 
tez wysunie się z koperty.

—  Odpowiedział, a widzisz, —  
skonstatowała z  triumfem.

— i łK, przeczytaj, miałom rację, 
powątpiewając Sytuacja jest jasna! 
Trzeba mi było 25.000 fr., a Bldard 
1 rzvsyla mi 500. Widizisz, co za czło- 
wiick!

Trzymając banknot w  palcach, 
podał list żonie.

..Panie,
„Pan Bidard jest chory i  łoży, nie 

może sam odpisać. Pol oca mi, abytm 
panu posłał załączono aOo franlców’1.

—  Na dobitek list podpisał Filip. 
I taki człowiek pisze do de Caulai- 
ne‘a, —  roześmiał się nerwowo hra
bia. —  Gzyz ty myślisz, że uczucia 
miłosierdzia są dostępne naszemu ku
zynowi? Polecam ci go, gdy będziesz 
kiedy kwestowała Ach, oto Lutza 1 
Chodź tu i dowiedz się, że k"Zyu 
nasz, Bidard, przysyła nam 500 fr., 
aby ratować honor nazwiska

Pand de Ganianie, czerwona z  i- 
rytacjd, mięła Ust.

—  OdeNij mu w  tej chwili, to 
bezczelność!

—  No, no, nie tak pi ędko. — rzekł 
n.&bia, rawiąc napier przed żniszi ze- 
men. i chowając 500 franków do port
felu —r Ten człowiek popełnił może

akt hieijyyaiej w  hi/stoirji wiellrodu- 
sznośći,’ przysyłając mli ten skarb. 
Mówiłem ci, Bdetto, że nie odpowie 
^omyliłem się. Źle go sądziłem i 
przepraszam bardlao. Odpiszę mu, po
dziękuję pięknie, a 500 franków odte-,' 
ślę za tydzień. l

| —  Zawsze taki sam jesteś, Artu
rze, —  westchnęła braJbina.

Zrobił gest wymijajiący tlaraninie 
utrzymaną ręką, do które1 nadawał by, 
się koronkowy mankiet.

—  T”zeba oyć elogancJciim "Ą w 
nieszczęściu! Tymczasem moja o.jta.tnd a 
nadzieja zawiodła. Cóż poczniemy?, 
Czas powziąć decyzję. Lutza, możesz 
zostać, pomożesz nam w  naradzie.

Odwrócony 'twarzą dio owiatla, 
siedział prz.y biurku w  kącie pokoju. 
Jego nieme akie oczy błądzif y  po lśnią 
cych cd deszczu dachach bulwaru 
Saint Germalu, których odblask sre
brzył jego włosy krótko obcięte i żoł 
rajerskie wąsy.

Luiiaa słodziła w  milczeniu mle
ko, k*6re jpj przyniesiono.

—  Mój biedny ojcze, —  rzekła,— 
gdybym ja mogła naprawdę być poży
teczna! (C. d. n.)
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WOLNE FOSAirY. 
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PO SZU K IW AN E .

r KUPNO I SPRZEDAŻ,
12 groszy za wyraz.

F RO ŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy ca w yra *

H um or.

I
OGRODNIK fachowo wykształcony we 

wszystkich gałęziach ogrodnictwa, lal 46 
żonaty/ poszukują possały, samodzielnie 
od i-go lipca. Odpisy świadectw na żą
danie. Zgłoszenia: „Fachowiec" „Gazeta 
Poranna"/ - 4892-2

WDOWA ?. b. dobrej rodziny poszukuje 
ra m ą<ła. domu U samotnego pana lub 
pzpi, Doskonale zna kuchnię v szycie, 
hdri czystość. Reflektuje na lepszy dom 
i rtbćjścii:' Zgłoszenia, pod „Pracowita".

. *853-2

1
AUTO ciężarowe, 3 ton, w  dobrym stanie 

do sprzedania Wcrchowiecki, Tea{vńska 
1. 9. lor7r- n4875-2

KUPIE zaraz fortepian lub pianino, podać 
ostateczną cenę i njarfcę- Administracja 
„Gazety Porannej" .pod „Niespodzianka".

4-344-3

PARCELĘ około 2.400 -sążni przy ul- Issa- 
kowicza sprzeda tanio „Celeritfas" Lwów, 
Jagiellońska 17. Tel. 47-97 4814-3

]
NAKOPANE —  PENSJONAT. Do zupeł

nie nowej, pierwszorzędnie urządzonej, 
w  -najzdrowszej okolicy Zakopanego po
łażonej w illi (wwiociąs, kana.feacja, e- 
•lektryte, ciepła, zinma woda, łazienki), 
przyjmę na utrZY^nfaie na dłuższy o- 
ika-es czasu, najehętotej Związek Urzęd
ników lub t. ip. Perm leszczem ie 40— 50 
osób, ceny konkurencyjne- Zgloszeain 
pod „Właściciel. Zakopane 2“. 4712-3

WYKWINTNA bielizna dla. Pań i dzieci 
„Sport". Plac Halicki 3. 4684-6

- -  Uprzedzam pana. że Każdy komu 
się zachciewa rozmówek z moją narze
czoną. płaci sam za pogotowie ratun
kowe!

POSZUKUJE inteligentniejszej, uczciwej ku
charki v. sprzątali jem 1 i .pranietn. .Wia-lo- 
m-oać ul. Piaskowa .l.:<ł*la- 4S41-3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ. Musisz 
ukończyć khr.s-a. fachowe forespowie-n- 
cyjne prv£.' Sekułowie ja j Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa -wyuczają, Urtownia: 
buchalterii, rac.hnnkun-ośoi kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, ka:li®ra.tfi, pisania 
na -maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, htenieckhuro j 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie { 
prospektów; 4888*8

OBTETRY lekarskie po 2-50 d- o m  
wszelkie artykuły optyczne najtaniej po
leca firma SCHWARZ, Lwów, Sofeiesfcie 
go 2 (róg pl. Mariackiego): 4538-1.0

Z d riii y, c ze rw ca  1886.

KĄPIELOW E płaszcze, kostiumy, czepki, 
ręczniki, pantofle „Sport", Plac Halic
ki 3. 48*4-6

Nr. 8524-

NAJPIĘKNIEJSZA garferoba ri-Ui dzieci 
„Sport".- Płac 'Halk-ti 3. • ' 4324-6

BERETY francuskie męskie, damskie i 
dziecinne „Sport". P-kc. Halicki 8. 4824*6

UNIEWAŻNIAM książkę wo-jskową, wyda
ną przez P. Ii. U. Stanisławów dla Fran
ciszka Wiczkowskiego, urodź- w roku 
1.904 w- ■Bohorc-dc.zanac.il, t  zamieszkałe
go w  Mikułiczynie.) 4846-3

Joghurt*Apąrat
safetMiy jm.wszechnio -przez powagi lekar
skie pizet^ór mleczny o właściwościach 
lecznlcsyĆR. i’ odżywczych, wyrabia świe
żo tifwarź3 • wytwórnia joghnrt* p w f  ni.

POHULANKA L. 15.
Do nabycia w  mleczarniach i restauracjach. 
Zamówienia uskuteczniać można wprosi

w wv{rę-onii. A-*& i

S a n d a c z  
i- Ł o s o ś  wiślany
| także na części

nadeszły do handlu

i Karola Krupińskiego
! iwfluł. Mraemicm a. isist. 25-53,

Detali Hurt
Tal. 19-61 

Wyłączna sprzedaż 
rowerów

„ P u c h * *  i  „ t o i f f e n r a d ' '
GzęSei składowe do wszy i  kich rowerów  

u znanej z taniości finny 
J A *  Ó B  R O S E N M A N  
U 6 » ,  A k adem ick i 26.

Zr-mówieu a z prow incji odwrotnie.

■płakanie
K O B IE T Y  oyjy dawniej niewolnicami wadliwego i 

wprost szkodliwego systemu prania, który polegał 
na mozolnem własnorecznem tarciu bielizny.
Wieczne mydlenie i tarcie bielizny, było pod każdym 
względem szkodliwem w skutkach.

Zdrowie osoby piorącej załamywało się przedwcześnie, 
a bielizna prędko się darła •

Nareszcie nastąpił postęp i wyźwolenie w tej dziedzinie.

Nowy rodzaj mydła pierwszorzędnej jakości stoi na 
wysokości zadania: spełnia pracę rąk ludzkich i to o 
wiele skuteczniej, bo doprowadza bieliznę do idealnej 
czystości, nie niszcząc jej.

Rmuo daje roztwór, w 
którym moczona bielizna 
jest wspaniale uprana, 
brud ustępuje bez mozol
nego tarcia. Pozostaje jedy
nie praca gruntownego 
spłukiwania b ie lizn y .

Rinso sprzedaje się w 
zielonvęh paczkach nigJy 
na wagę.

TT T T P O M  Do firmT “ S-itCoit ” Spółki Akcyjne), Skrsynta 
XV U  1 V_/l> * Pocztowa 479, Poczta downa. Warszawa.— 
Uptwrzato o becpłatne przedmie mi ‘pióboego pakUtu Rinso, 
wystarczającego aa próbne pranie.

Imię i .....................

Adrta .....
G.P.L. ta (Uprcsra się o wyr*£ne pisanie.')

atp.ż*—‘sc R. S. Hudson Ltd., Anglja,

Maszyny młyńskie
W alc-, haspry, Kaib.ien.ie, Jagi hiiki, 
T y jo  y  Tnrhny, M otory ro(.ue, D c- 
ale, Gazów , T .an misje, Pasy, Gurty, 
Ci zę, Si" k , Pcm  y,. Prasy ćo dachó
wek, O leją nie, Maszyny toinie e, p - 

!e a n i dogodne spłaty

„ P IL O T " lUlÓiSf, Bl BetOPB̂ O a.
• fioii za.oź 1EHJ. Pele cm 1-79

wOLLAT
PREZERWATYWĄ

„ O  L I. A “
jedyna istnieją
ca riiedosugniM- 
na raaika aivia- 
t, wa, udotvc([. 
n iona tu p c in * 
gwaranci* aa 
każdą rżtukę. 
Ceny sprzedaży 
dęSajii nej za 
Uiz n Nr. 13BS - 
. zi, 8-

i

riŁwaiwuwA i c u m , - j 4Ł L *a
BUDOWNICTWA W  JAROSŁAWIU 

poes okuje 
3 ARCHITEKTÓW

aa-, stanowiska "nauczycieli . przeteloSów 
techniczno-budowlaftyćh. Póbofy według 
VII.' kategorii plac Urzędników państwo
wych, zależnie od kwalifikacji-, za 18,go
dzin nauki tygodniowo. z możliwością 
.zwiększenia poborów do 80 ptc, m  godziny 
nadliczbowe- ' • ’

P odania .z" życiorysem, uwierzytelnio
nymi odpisami świadectw i referencjami 
należy składać do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Budownictwa, w Jarosławiu do dnia 
15 łi-pca. br- Stanowiska, do objęcia dnia 1. 
wrześn \a 1928 r- ■ 4827

l l„ ,Pl-!:>r: l„-f. yinr,,,,*-',

izyrrac.ja guunaz,iua uu. ż . e.ra*m»Ki'-uo 
w Dolinie.

K O N K U R S
ną posady nauczycieli-Hek) j. pokki&go, 
iadósfciego, greckiego, niemieckiego, histo- 
rji, geografji z  przyrodą, matematyki i f i 
zyki, rysunsów i śpiewu, każdy przedmiot 
ewentualnie w  połączeniu propedontką fi

lozofii lub rysunkami. 
Wymagania: pełny egzamin nauczy-

delski, egzamin naukowy lub zezwolenie 
nauczania na. rok szkolny 1928/i29. W yna
grodzenie wedle umowy. Podania z dowo
dami. stu-djów i egzaminów' do Dyrekcji 
Gimnazjum w terminie do 14, czerwca, br.

■ 44ftó-3

Rada Zawiadowcra SpAtki Akcyjnej 
„Dolina"

Przemyśl Leśny we Lwowie zawiadamia, 
iż Zwyczajne Walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów odbę-lzie się dnia 28 czeiwca 
J.928 r. o godz. 11- w biurach Spółki we 
Lwowie,-przy ul. Słowackiego 1. 2, z na
stępującym porządkiem obrad: 1) Sprawo
zdanie Dyrekcji- 2) Sprawozdanie rewizo
rów. rachunkowych. 3) Zatwierdzenie bilan
su za rok 1927. 4) Powzięcie uchwały w 
sprawie podziału czystego zysku na r. 1927. 
5) Wybór Rady zawiadowczej (§ 25 ust. 
3 statutu). 6) Wybór rewizorów. 7) Po
wzięcie uchwały w  sprawie zmiany § 2-go 
statutu dotyczącego podpisu firmy i § 9-go 
dotyczącego akcji imiennych. 8) Powzięcie 
uchwały w sprawie przerachowania bilan
su w myśl rozp. Prez. Rz. P. z 22 marca 
1928 Dz. U. Rz- P. 38/28. 9) Wnioski i za
pytania- Posiadanie 10 akcji daje prawo do 
jednego głosu na Walnem zgromadzeniu 
(§ 14 statutu). Celem korzystania z prawa 
głosu należy najpóźniej na 9 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia złożyć w 
kaaie Spółki akcje uzasadniające prawo 
glosowania, a-lboteż kwit depozytowy in
stytucji Bankowej, wykazujący posiadanie 
akcji.

A-kcjonarjusze, którzy w powyższy apo- 
sób - wykażą swoje uprawnienie, otrzymają 
imienne karty legitymacyjne <s wymienie
niem ilości złożonych przez nich akcji, o- 
raz służących im głosów. 4891

Wc Lwowie, dnia 4 czerwca 1928 r.
Rada Zawiać]owcza.

CENY OGŁOSZEŃ*
Za wiersz 1 -szpalto wy milimetrowy 

(eter. 30 mra.l ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, militne 
trowy (szer. 60 min.) cudesłatie 3ó gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy Hzsr 
00 mm.) po kronice 40 gr., u  wiersz 
i-szpalt, milimetrowy fzzer. 60 mm i w 
tekście (kronika, repertuar, daial ekono

mierny itd.s BO gr., za wiersz i zzpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.t w nrtrkułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrów/ 
Iszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr 
drobne ogłoszenia za tłowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż ta słowo 
12 gr„ drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr., prrwatne ca się 
wo 12 gr., dla potrzebujących prace Inb

r-osady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
785 zt., p ó l strony ogłoszeniowej H® ri 
f-flla strona tekstowa <80 z ł , ca la  stroou 
r-od nagłówkiem (I-stal B7fl zt Oglozze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe —  Z® 
głoszenia w miejsen rartrzeżonem. oglo 

, zenia osobno stojące I hez nńmern Boh 
ta m y  26  proc. O d p ow ie-lziatnoSel » •  *•» 
r,mówv druk nie nrryfmniem* p*,r?‘

orrekazów nie hon(flkn|emy. — fiwego# 
Kolnmoy ogłoszeniowe en m M i n n  « l  
8 łamów (/zpalt), tekstowo mm -8 tangp 
srpalty).

PRENrtlłfFR ąTk mtes eraaM 
Jostawa no mle|se« tok prsa

żyłką pocztową , ,  ,  , 4  U V  
-*  dostawy , • i  i  i  • ś  1 4  

; o- g ra n icz  *  *4

4 Jmkarni tpółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, nod PŁOCKIĘGOą wg L wo^ ^ j Odpe red. STEFAN ERZYZANOWSKL


